
Rok XIII. N r. 17 SOSNOWIEC, wtorek 18 stycznia 1938 roku. Cena numeru 10 groszy

Ueny ogłoszeń
m  w iersz m ilim e­
trow y przed 1 słoty 
w tok ta ie  50 gr., su 
tekstem  iQ gr. Ogto 
szenia tabe la rycz­
ne 50 proc., a iw ią- 
teosne 35 prec. dro- 
te j .  Drobne ogło- 
aaenia po 10 groszy 
Bla posznkojąeych 
pracy 5 <?r. za w y  

5 raz. N ajm niej 1 tl. 
I Za z a s tr ie łe n ia  m iejeet 

1  doiiftza sic 25*,, I

ODDZIAŁY

Prenumerata
nosj

t e a m  v g a n  dem okratyczny niezależny w o |. kieieckiegn

KIELCE. Alarm. Focha SC (ró* Sienkiewicza) to). 13-78; BĘDZIN, SAC*owskże*o Nr. » ;  DĄBROWA, S o b ie sk ie g o  7 i K ró lo w e j 
Jad w iri (ró* Narntewicza); i iW lK H W 4  wL ł-ro  Maja, S, tel. >7; C M LA B C  Bytomska SI; GRODZIEC, bL Lerionów tel 7-lS-tt.

Radykali nie c h c ą  rządzić z komunistami

Rezygnacja Bluma z misji utworzenia gabinetu
B. premier C haufem ps tw o rz y  now y rząd

PA  l i i  2, 17 1. Ze względu aa trud  
ności doprow adzenia do porozum ie­
nia między radykałam i u kom unistam i 
Leon Blum zrezygnował z dalszych 
wysiłków i zrzekł się misji tworzenia 
nowego rządu. Po rozmowie z H ein e  
tom. prezyden t Republiki p rzy ją ł

15 PUM

Chau tern psa. któremu ponownie po
wierzył misję tworzenia nowego rządu

O.ŚW IA DCZ E N 1E BLUM A.
PA K Y Ż l i .  i. P lum , opuszczając 

o godz. 11 Pałac L liżejski, ztóżyi na­
stępujące oświadczenie pr/edsiaw icie- 
loru p rasy .

..S tara łem  się utw orzyć kom bina­
cję rządow ą, k tó rą  sam  naw et uzna­
łem  za zbyt śm iałą. Należy p r z y pu 
szczać, iż ta k a  była, gdyż. nie doszła

W jafcim w yp adk u  pap eż
przyjmie kanclerza Hitlera
RZYM , 1 /. J. W związku z pogło 

i ką. iż pod 'zas pobytu  w Rzymie kan­
clerz H itler złoży wizytę w W aty k a ­
nie. kola kościelne w yrażają  opinie 
następującą.

Gdyby kanclerz l l i i ie r  iaw ił we 
W łoszech, wyłącznie jako szef narodo 
wego socjalizmu, wówczas w izyta w 
W atykanie me byłaby aktualna. Gdy

Kancierz Fiitlci p rzy  byby natom iast
do "Włoch w charakterze gjowy pań ­
stw a, wówczas ewentualność spo tka­
nia się z papieżem mogłaby wchoozić 
w rnihubę.

do skutku . Zaznaczyć jednak  muszę, iż 
przez opinię publiczną p rzy ję ta  ona 
była z w ielką sym patią. F ro n t tudo 
w y sk łada  się z trzech najw ażn ie j­
szych stronn ictw  politycznych: socja­
listów, radykałów  i kom unistów. P a r  
lam en tarna  g ru p a  radykałów  zgłosiła 
zastrzeżenia przeciw ko wejściu do rzą  
du kom unistów. W tych w arunkach  
nie pozostaw ało mi nic innego, jak  
zrezygnow anie z m isji. N ie chcę bo 
wiem. aby dla m ojej osobistej sa ty ­
sfakcji k ryzys przedłużył się o dni. 
lub choćby naw et godziny”.

PAKYŻ, 1?. i .  (Jłiautfciiips opm cił 
Pałac E lizejski o godz. 12 Zapytany 
przez dziennikarzy oświadczył, iz ped 
ją i  się m isji ponownego tworzenia 
binetu, powodowany' z jednej strony7

niechęcią odmówienia propozycji pre­
zydenta republiki, z drugiej zaś 
pragnieniem nieprzedłużania kryzy­
su gabinetowego.

W dalszym ciągu Cbautem ps po­
wiedział: Dołożę wszelkich wysiłków, 
aby doprowadzić do końca nią misję-

Leon Blum podczas usiłow ań u- 
tw orzneia rządu rzuci! m yśl rozszerzę 
ni a fro n tu  ludowego na ’płaszczyźnie 
narodow ej. Zam iar len nie mógł być 
przez niego zrealizowany7. iSądzę jeb 
nak, iż należy się go trzym ać, przy 
równoczesnym utrzym aniu  koncepcji, 
na  zasadzie której utw orzony został 
mój poprzedni gabinet, a k tó ra  { t  lega 
na
zgrupowaniu maksimum dobrej woli 
Francuzów około zasad uznanych

Były prezydent Hoover
mówi o neutralności Ameryki

przez powszechne głosowanie.
Rozumiem w pełn i konieczność za­

kończenia możliwie najszybciej kryzy 
su gabinetów. U w ażam  jednak , że w

SA N  FRANCISCO. 17. 1. Były pro 
zydent Hoover wygłosił przem ówienie 
radiow e, w którym  przestrzegał A:ne 
rykę przed m ieszaniem  się tv wojny 
innych k rajów  i rozw ijał p rorgam  po­
koju i neutralności.

Robi Ameryki winna się ograni­
czyć do obrony w razie nieprzyjaciel ­
skiego ataku.

H oover przestrzega, również przed 
brąniem  udziału A m eryki w sank­
cjach gospodarczych i bojkotach w 
celu uniknięcia. wzgl. zakończenia
wo jny w innych krajach , 
zalecając rozumną międzynarodową 
współpracę dla polepszenia gospodar­
czego i socjalnego położenia świata.

CH AUTEM PS

obecnym wypadku konieczność ta jest 
mniejsza- gdyż władzę s j i a u aję p,zcj 
śeiowo ju  1 moi koledzy, z których 
niektórzy m ają wszelkie .szanse wej­
ścia do nowego gabinetu. 1’rzed nie­
wielu dniami — zakom yył Cbautemps 
— zredagowałem zasady pokoju spo­
łecznego. Obecnie zam iarem  moim jest 
przedłożyć pariam eu towi

zasady pokoju politycznego.

9 f

ICorscenfracja floty i w ojsk  gen. Franco

Piata kolumna” spiskuje w Madrycie
A resztow anie  153 nacjonalistów

LONDYN, 17. 1. Z  M adrytu do­
noszą, iz policja  przeprow adza tum 
masowe aresztow ania w śród nacjona­
listów, stojących pod zom dem  przy ­
gotow yw ania aktów sabotażu i m ina 
chów na  władze republikańskie

Dotychczas aresztowano już 153 0 
soby. które należały do spisku nacjo­
nalistycznego.

W edle „News Chronicie4' a re sz to ­
wania stoją w  związku z n ie d a w n y m  
zam achem  dynam itow ym  na stacji 
kolei podziem nej w M adrycie, które

go o fiarą  padło około 400 zabitych. — 
Zamach ten ma być dziełem l z\v. 
p iąte j kolum ny44, organizacji nacjona 
bstycznej w M adrycie, której celem
jest
ułatwić gen. Franco zwycięstwo pod 
czas decydującego ataku na Madryt 
przez zaatakowanie wojsk ropublikań 
skich od tyłu.

W ładze policyjne u trzym ują , że 
także ostatn ie w ysadzenie w powie­
trze wielkiego składu am unicji w Ma 
drycie jes t dziełem te j organizacji.

I ,
n .  J. Do Aigerics

Chińskie lotnictwo powstrzymuje nieprzyjaciela
„Komuniści u trudn id i ą  porozum ienie  laponii z Chinami"

T O K IO , 17. J. M inister spraw  we 
w nętrznych. adm irał Suetsugu w ten 
sposób kom enduje deklarację  rządo 
Wą. co do po lityk i japońskiej w sto 
sunku do .Chin:

^Stanowisko Kuomintangu. który 
łączy się z komunistami, utrudnia w 
znacznym stopniu uregulowanie 
spraw chińskich. Chiński rząd naro­
dowy winien dowieść swej szczerości 
potwierdzając swe stanowisko przez 
śeisłą współprace z Japonią i Mandżu 
kuo.

Podkreślając trudności dzieła, pro

wadzonego przez Japon ię , adm iral 
Suetsugu oświadczył, że: ,,Naród
świadomy odpowiedzialności, ciążącej 
na  cesarstw ie japońskim , w inien się 
zjednoczyć i utw orzyć żelazny blok ’.

LONDYN, 17, i. Z H ong Kongu 
donoszą o lądow aniu tvojsk japoń­
skich na wybrzeżu prow incji K w ang 
Tung w Chinach południowych.

Pod osłoną japońskich okrętów wo 
jennyeh i lotnictwa wylądowało w nie 
dzielę rano na północ od Makao oko 
ło 000 japońskich strzelców morskich.

W ojska chińskie usiłowały prze­

szkodzić lądow aniu desantu i podjęły 
waikę, która trw a w dalszym r-;ągu

W edług doniesień z Szanghaju, 
w ojska chińskie p rzystąp iły  do ofen­
syw y w k ierunku na W uhu.

Lotnictwo chińskie bombarduje po 
Ęycje japońskie, wyrządzając nieprzy 
jaeielowi poważne straty.

TO K IO , 17. i. (,‘hińczyej. przeby­
w ający w Tokio i Jokoham ie otrzy­
mali ze sw ych konsulatów .wezwanie 
do przygotow ania się do opuszczenia 
Jap o n ii przed dniem żO stycznia.

G IB R A LTA R , 
adeszla większa część floty powstań 

czej i w ciągu najbliższych dni jest 
spodziewane p rzyb ic ie  reszty jedno­
stek łojow ych tejże floty

Jednocześnie nadchodzą transpor­
ty świeżych wojsk z Maroka Hiszpan 
skiego, jak również silne oddziały arty 
lerii połowej ciężkiej i górskiej, o- 
raz jednostki zmotoryzowanych wojsk 
pancernych. Ta silna koncentracja tłu 
moczona jest przewidywaną ostatecz­
ną ofensywą nacjonalistyczną na 
Aunerię.

Jednocześnie zostały wprowadzone 
po raz pierwszy do neutralnej strefy  
pomiędzy hiszpańskim  miastem La 
l in e a  a G ibraltarem  patrole kaw ałem  
eełem uniem ożliw ienia nielegalnej ko

GDmunikacji pomiędzy 
brałtarem .

iiszpamą a

7 podróżnych zginęło
W  K A TA STR O FIE KOLEJOW EJ.

LONDYN. 17. 1. W Indiach wyda 
rzyła się w niedzielę katastrofa kole­
jowa. N a stacji Bamrauli niedaleko 
Allahabad zderzył się pociąg pośpie 
szny Kallutta - Delhi z pociągiem to 
warowym. wskuteg ezego jeden wa­
gon trzeciej klasy został zupełnie 
zmiażdżony. Siedmiu podróżnych po­
niosło śmierć na miejscu, zaś 15 o- 
sób odniosło ciężkie rany.
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MYWANIE w s p ó l n ik a  g r o z
przez p o lic ję  warszawską

Nr. 17

SANDYTY
przoz Tri ł

tro ilp. Gdy je  
lołskie iańcc 
s tarań , ab*

Tę* bandyty M aru 
■nie pisaliśm y 
■ii. je s t areaasfco- 

jiiK ■ arzysza ni a
C Ą ty  Rusina, sp ra  

, dw u policjant ów we 
pod Garwolinem .

. 'o  krw aw ym  s ta rc iu  z p ią tk u  na 
sobotę ub. tygodnia  biorący udział w 
pościgu za bandytam i policjanci na­
tknęli się na ś lad  przepraw y bandytów  
przez Wisłę.

W ysunięto domniemanie, że Rusin 
wraz z kompanem, o którym sądzono, 
że jest nim Maruszeczko, będą nsiło 
wali przedostać się do Warszawy.

Podejrzen ia  to okazały się słuszne. 
Wczora.; w arszaw skie w ładze śledcze 
otrzyiB/%  poufną wiadomość, że do 
stolicy przekrad ł się w spólnik baridy 
ty  R usina. M iał on przygotow ać kry 
jów kę kom panow i, który  vv ciągu naj 
bliższych kilku dni zam ierzał również 
dostać się do W arszaw y, By zmylić 
pościg prow adzony na prow incji.

Po o trzym aniu  tych in form acji w ła 
dze śledcze zarządziły szereg rew izji 
w  znanych sobie podejrzanych  loka 
lach. barach  i k ry jów kach złodziej 
skich. Poszukw ania te  zostały uwień­
czone pom yślnym  w ynikiem . W czoraj 
nad  ranem  p a tro l wywiadowców prze 
prow adzając rew izję w ..melinie-’ 
przy  ul. K rochm alnej, zatrzym ał pew 
nogo mężczyznę, k tóry  n a  widok wy 
wiadoców usiłował ratow ać się ueiecz 
ką przez okno.

Schwytano go, mimo oporu obez­
władniono i okutego w kajdanki prze 
wieziono niezwłocznie do urzędu śled 
czego przy ul. Daniłowiezowskie j.

Podczas przesłuchiw ania ( kazało 
się. że zatrzymanym je s t poszukiw any 
włam yw acz B ronisław  G ajew ski, i a  
rr.ny i notow any różne p rzestęp ­
stw a w stolicy i na prow incji. Był 
on przyjacielem bandyty Rusina i kry 
tycznej nocy podczas starcia policji 
w Oronnem  baw ił w chacie w raz z Ru 
sinem. P raw dopodobnie G ajew ski je s t 
sp raw cą postrzelen ia posterunkow ego 
S tem y . Podczas, gdy  Rusin strzela! 
i rani! przodow nika K ołtuna, na sto 
iąeego przed domem po lic jan ta  rzu­
cił się w spólnik Rusina, strze la jąc  doń 
kilkakrotni© z rew olw eru. G ajew ski 
przyznał się. że tow arzyszył w ueiecz 
ce Rusinowi i że do W arszaw y p rzy  je

chat by znaleźć bandycie kryjów kę.
Po przesłuchaniu Gajewskiego osa 

dzono w areszcie i podjęło dalsze do 
chodzenie. Stan rannych policjantów

Kołtuna i Sterny uległ znacznej po­
prawie. Obaj przebywają w szpitalu 
Dzieciątka Jezus. Pościg za bandytą 
Rusinem trwa nadał.

Zamach obłąkańca na ks.
zosta ł udaremniony przez policję

Gdy cała H olandia zam iera  w ccze 
kiwaniu rychłych narodzin  królew ­
skich.

nagłe policji holenderskiej dano 
zuać. iż jakiś obłąkany zamierza 
dokonać zamachu na ks. Julianę.

Rozpoczęto gorączkowe przygo to ­
w ania. aby unieszkodliwić obłąkanego

W reszcie udało się areszt ow a: j a ­
kiegoś nieszczęśliwego, krążącego wo­

koło pałacu Soetsdyk. Nie miał zresztą 
przy sobie żadnej broni.

Ks. Ju lia n a , aby dowieść wzburzo­
nej ludności, żo nic je j się nie sta ło  i 
że niczego się nie obaw ia m usiała w y­
jechać po południu o tw artym  s a mucho 
dem na przechadzkę po okolicy Soets­
dyk.

Tow arzyszyły je j  w tej przejażdżce 
królow a-m atka — W ilhelm ina i toście 
wa księżna A rm gard.

Kto wygrał na loterii?
W poniedziałkowym  ciągnieniu  p a  

dly następujące w ygrane:
Główne w ygrane.

S ta ła  dzienna w ygrana  zł. 5.000 p a  
dla na nr. 164791.

Zł. 50.000 — 120324.
Zł. 30.000 — 38988 123257 13'421
Zł. 10.000 — 123674 145687 149742.
Zł. 5.000 — 19528.
Zł. 2.000 — 2619 3002 17183 20552 

25667 28427 62142 69162 118729 127950 
153487 1797S6 189704.

Zł. 1.000 — 18355 28367 35159 51203 
59283 63007 63498 64914 88.129 93248
100032 110979 117331 117503 135278
139510 141687 142104 143351 147H6
152r 66 159028 171805 175796 178351
185609 189010 189621 191818 193760.'

W ygrane po 2(Mł zł.
114 238 57 357 91 685 752 63 904 

1097 2G9 97 338 44 440 559 625 741 
915 2040 1 312294 419 26 564 óH  701 
3209 85 350.

10028 546 796 S56 930 11395 74. < 980 
12001 87 192 363 552 626 771 918 25
13341 72 643 916 14387 423 607 27
732 958 15124.

20630 814 993 21154 65 260 75 349 
440 69 506 703 12 947 63 22222 377
461 935 23072 288 414 95 £6 535 90

30100 14 15 20 69 435 51 549 850
31029 273 313 411 88 95 815 41 957 94 
32006 28 69 117 48 201 544 658 735
33009 19 135.

4-0004 27 122 283 355 525 673 734 
986 41179 248 474 630 830 903 42094 
143 99 217 26 534 40 756 330 43323 61 
435 828 35.

50061 116 98 247 415 30 517 818
51003 24 72 126 18 36 492 501 52113
256 316 583 812 937 53035 127 64
572 617,54039 91.

60090 148 57 71 232 41 311 4-15 
S6 639 749 815 24 61016 86 150 207 
64 78 505 793 901 62176 311 852 56
63080 121 45 62 228.

70047 563 739 68 85 823 80 72 558 
71115 301 33 72 78 452 392 93
72301 492 717 995 73054 82 F-5
286 405 S6 533 49 94 721.

80125 37 496 63S 62 700 32
974 82 81186 30 23 26 59 78 465
50 64 653 711 886 905.

90094 96 98 99 153 246 356 480 506 
21 773 821 71 91073 92 103 331
53 78 540 71 616 78 897 912
92098 206 57 312 27 53 429.

100415 732 976 101037 S0 132 4) 
219 323 700 24 984 102070 131
->59 87 308 407 12 631 823 103446 bu

Hr. Rzewuski ds Berezy
ZA DEPRA W O W A NIE MŁO­

DZIEŻY.
W IL N O . 17. 1. ,W dniu  15-tyni bni. 

został zatrzy ihany i skierow any do 
m iejsca odosobnienia w Berezie K ar 
tu sk ic j 57-letni lir. E ustachy  Rzewu 
ski, zam ieszkały w W ilnie.

Pow odem  osadzenia Rzewuskiego 
w m iejscu odosobnienia jes t depcąwo 
w anie przez niego młodzieży, w szcvo 
gólności młodzieży szkolnej, zwabio 
nej podstępnie przez Rzewuskiego i 
nakłan ianej do czynów nierządnych.

Andrzei K a r e w ic z
ODPOW IADA ZA ZN IEW O LEN IE.

W A R SZA W A . 17. 1. Na w okan­
dzie sądu okręgowego znalazła się 
dziś sp raw a ak to ra  filmowego Andrz« 
ja  K arew icza recte Zbigniew a R zy­
mowskiego. oskarżonego o zniewolenie 
15-letniej uczeniey gim nazjum .

J a k  ustaliło  śledztwo, K arew icz 
zwabił dziewczynę poci p retekstem  o- 
fia row an ia  je j  swego au tografu . U — 
czenica dała się wciągnąć w pułapkę.

P roces K arew icza toczy s ię  przy, 
drzw iach zam kniętych. A ktor do winy, 
nie p rzyznaje  się.

1101)06 15 282 364 565 685 849 965 
111086 109 69 77 258 85 380 4420
566 689 733 819 110315 31 78 328 30 
88 414 553 751 983.

120032 268 515 36 647 867 86 997 
121104 423 538 609 77 726 831 52
122015 82 285 390 569 627 31 71
829 68 976 123237 358 573 83.

130025 96 318 84 693 723 131009 157, 
223 823 454 570 710 894 928 132152
216 50 92 752 71 133068 135 345 515 

140145 36 245 65 318 319 33 L4U75
241 341 421 568 609 68 948 88
142033 217 436 767 958 925 142083
217 436 787 858 926 143310 571 731 

150074 223 87 426 35 62 86 554 670
842 940 47 68 151558 602 726 61 
802 93 152005 110 17 314 bO

160178 573 762 890 946 'A  95
161329 48 70 426 715 85 162183
323 560 95 163000 212 589 001
709 867 952 164228 331 409 20.

170141 221 78 409 522 86 642 750
819
401
79

76 88 
516 

303

-67 171029 136 360
730 66 984 1720S9 222

92 406 47 512 712 173008. 
875 929 81 181067 141 211 363 89
453 594 735 943 . 45 182176 307
495 325 62,3 75 703 29 76.

130173 303 498 559 74 610 719 
33 97 191013 17 40 216 364 473
S3 559 669 711 S08 43 64 192107

NA ŚCIEŻKACH 
ZBRODNI Powieść s e n s a c y j n a

,1
13)

— T a  pani je s t  w pokoju  do pale­
n ia  — wtrącił półgłosem groom, dob­
rze wytresowany.

— Zaraz biegnę!.. A ty  Ju lk u , za­
pal tym czasem  cygaro  i zak redy tu j 
mi pięć m inut... Za chwilę będę mę bar 
dzo potrzebował, słowo honoru!

I nie czekając na odpowiedź Jo in ­
villa. k tó ry  nie mógł odmówić prośbie 
przy jacie lsk ie j. Cavaroe poszedł do 
sąsiedniego pokoju.

Spodziew ał się zastać jednę ze 
swych licznych przyjaciółek , jak ież 
więc było jego zdziwienie. gdv u jrzał 
przed sobą W andę.

— .Jakto!.. pani!.. — zawołał Ca­
va roc zdumiony.

— Ja!., w swojej osobie!.. — rzekła 
wesoło. — W idzi pan, że nie robię ce­
rem onii. W ybacz kap itan ie , ale mam 
słabość do broni białej. Mój Bożo! m u­
si pan  być silny, ażeby wisieć p rzy  ta ­
kiej szabli!

Cavaroe miał ochotę roześmiać się, 
ale zapy tał się w duchu, co chce ona 
uczynić z pałaszom  1 uznał za stosow­

ne w yjąć go z pochwy, mówiąc:
— Taka m aszyna nie jes t zabawką 

dla ślicznych rączek.
_  O! mam tego dosyć! — zaw ołała 

— Może ją pan powiesić na kołku. 
Dziwi się pan. że tu  jestem , n iepraw ­
daż! Pow iedziałem  przecież panu  tej 
nocy. że znam pański adres.

— Tak. ale...
— Ani byś pan zgadł, po co tu  

przyszłam  tak  wcześnie? W yobraża­
łam  sobie, że zastane pana po pow io- 
oie z m anewrów w m undurze.

— Gdybym  był wiedział, zaprezen­
tow ałbym  się w pełnym  rynsztunku .

— P an  żartu je , a ja spodziewam  
się jeszcze zobaczyć kiedyś p a n a  w 
pełnym  stro ju  wojskowym , od kasku 
do butów... to m oja słabość!

— Mógłbym ją  uspokoić, kochana 
pani — rzekł z ironią — ale w yobra­
żam sobie, że dziś przyszła pani po­
mówić ze m ną o tym , co się działo w 
nocy u pana Y itraca.

— Jak to !.. jeszcze p a n  o tyra m y­
śli!.. Dobrze... mówmy o tym ; tylko... 
napiłabym  się kieliszek chartreuse.

— Mam ten lik ier biały, żółty i zie 
lony. Niech pani w ybiera — rzekł Ca- 
yaroe. o tw ierając drzw i, przedziela­
jące palarn ię  od salonu, przez k tó ry  
się przechodziło do pokoju jadalnego.

Cavaroe wiedział teraz  bardzo dnb 
rze. z kim ma do czynienia.

A le czuł w strę t do zdradzen ia  Vi- 
traca, wolał raczej korzystać ze spo­
sobności. ażeby uprzedzić p rzy jaciela  
sw ego Jo inv illa . który m usiał się już
n ie c i e r p l i w i ć .

Zapew ne .W anda rozgniew a się, 
gdy znajdzie się niespodziewanie wo­
bec przyszłego radcy am basady, ale 
m usi im koniecznie powiedzieć, jak się 
bał skończył po w yjściu ich z p ra ­
cowni.

Jakko lw iek  C avaroe,mało się inte 
resowal następstw am i te j szczególnej 
p r z y g o d y  ciekawy by ł  jednak  usły­
szeć je  od te j kobiety.

Jednakże  nie pilno jej było do rygo 
p rz y s tą p ić , bo jakby um yślnie zajm o­
w ała się wszystkim  po drodze. Ba­
wiły ja  cackap na stoliku, zachw ycała 
się w spaniałością um eblowania i o 
mało co nie wzniosła się nad ziemię 
pod portre tem  Cavaroea, na  koniu i 
w m undurze, tak . jak  go p ragnęła  o- 
glądać w rzeczywistości.

K apitan , nie da ląc się ująć tak  w y­
raźnie okazyw anym  mu względom, 
których  cel odgadyw ał, popchnął ją  
z lekka, do pokoju jadalnego i w pro­
wadzi! tam , mówiąc:

— Mój drogi, nie spodziewałeś się 
u m nie tak  miłego gościa!

Jo inv ille . który  stal. cofnął się ze 
zdziw ienia, a  m iły gość zmienił aię na

tw arzy. B łyskaw ica gniew u przem knę 
la w je j oczach, k tóre przed chwilą 
tak  < zule pa trzy ły  na C avaroea i < 4- 
p a rła  oschle:

— Pow inien był pan m nie u p rze ­
dzić. że nie jesteś sam. Przychodząc 
do pana, m yślałam , że mam do czynie­
nia z dobrze wychowanym człowie­
ku m. W idzę, że się omyliłam... że­
gnam!

— O. uii> pozwolę! _  zawołał we­
soło kapitan , w yciągając ręce, aby za ­
tamować trogę W andzie. — D aj mi 
pani choć czas w ytłum aczyć Jo invtl- 
lowi. co panią  tu  sprow adza. Chcę 
żeby usłyszał, iż pani przyszła tu  od 
pana V itraca.

W anda zrozum iała, że Cava co) po­
daje  je j sznur ratunkow y; uczepiła się 
go skw apliw ie.

— To p raw da  —- rzekła żywo — 
przysłał m nie tu  Paw eł. Zobowiązał 
mnie abym  w im ieniu jogo przepro­
siła panów , za p rzyk rą  scenę, przy  
k tórej byliście panow ie obecni te j no­
cy, w iego pracow ni.

Cavaroe dopiął celu. poniew aż W an 
da p rzy p a rta  do m uruA zmuszona była 
opowiedzieć obu przyjaciołom  o wszy­
stk im  pod groźbą kom prom itacji w 
oczach Jo inv illa .

Nie wiele przyw iązyw ał w agi do 
tłum aczenia wynalezionego przez sie­
bie. dla zaoszczędzenia miłości w łasnej 
tej jejm ośeiance.

d. c, n.
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Na froncie politycznym
WYJAZD PLK1 KOCA S A  KURACJĘ 

NIE NASTĄPI SZYBKO.
Wyjazd pik. Koca na kurację za gram 

cc nie jest w najbliższych dniach prze w i 
dywany. w każiyin b.\dz razie szybko nie 
nastąpi*

ODPRAWA KIEROWNICTWA ZMP.
Kierowni'k Związku Miodej Polski, p. Je 
rzy Rutokwski zarządzi! na dzień 16 bm 
odprawę kierownictwa ZMP. W odprawie 
trziąli udział kierownicy wszystkich reto 
ratćw oraz wojen ódziw, w liczbie około 
4ff osób. Przedmiotem odprawy były spra 
wy organizacyjne.

ZRZESZENIE IN fULlGENUJI 
L U D O irL J.

Ukazał się w stolicy pierwszy nu­
mer organu Zrzeszenia inteligencji ludo 
t. ej i przyjaciół w si, „Zagon ‘ w który in 
zabiera gios generał Andrzej Galica. W 
artykule pt. „Dlaczego tworzymy zrzesze 
nie inteligencji ludowej generał Galica, 
mimo, że sam stoi na czele sektoru wiej 
ekie go Obozu Zjednoczenia Narodowego 
stwierdza. iż akcja Zrzeszenia jest apoli 
tyczna. Traktują ją jako organizację wyż 
s/ej użyteczności społecznej, do której 
mogą należeć wszyscy, pochodzący z lu 
du lub pracujący w'śród ludu i doceniają 
ey wużność rozwoju wsi, bez względu na 
ich przekonania polifj'czne.

OZN. TWORZY UNIWERSYTETY 
LUDOWE.

Z inicjatywy prezydium Obozu Zjedno 
f zenia Narodowego w Kole został otwar 
ty niedzielny uniwersytet ludowy. Pro­
gram wykładów obejmuje etykę, historię, 
literaturę, geografię, przyrodę, fizykę me 
dycynę. higienę, pedagogikę i nauki spo 
leezne.

ZJAZD STH. PRACY NA POMORZU.

Zwołany na dzieli 6 iutego zjazd woje 
wódzki stronnictwa pracy do I orunia 
jest pomyślany jako wielka manile,sta
cja narodowo — usposobionych mas pra­
cujących Pomorza domagających się za

sadniczych zmian politycznych i spoleez 
riych w' Polsce .Zjazd odbywać się będzie 
pod znakiem wolności t demokracji. Ma 
on skupić tych którzy żądają nowych de 
mokratycznych wyborów do Sejinn i Se 
natu, do samorządów terytorialnych i go 
spodarczych.

Podziękowanie
W szystkim, którzy wzięli u- 

dział w pogrzebie M atki naszej

ś. p. E L E O N O
KRÓLIKOWEJ
i odprowadzili drogie nam szeząt 
ki na miejsce wiecznego spoczyn 
ku. składamy tą  drogą najserde­
czniejsze podziękowanie

CÓRKI. SYN, ZIĘCIOWIE 
I RODZINA

Żydzi zaskarżyli Rumuni*
do iigi narodów

Komitet wykonawczy żydowskiego 
kongresu światowego złożył sekreta­
rzowi generalnemu ligi narodów pety­
cję. adresowaną do rady ligi. domaga­
jącą się przywrócenia sytuacji praw ­
nej żydów w Rumunii.  ̂p izy  zastoso­
waniu procedury nagłości.

Do petycji dołączone jest memo­
randum o sytuacji prawnej żydów, o- 
parte na oficjalnych danych s ta ty ­
stycznych.

Zadaniem sekretarza generalnego 
ligi narodów będzie ocena charakteru 
nagłości petycji. O ile Avenol zgodzi 
się na procedurę nagłości, to komitet 
trzech, którego zadaniem jest badanie 
petycyj mniejszościowych.

a który pozostaje pod przewod­
nictwem przewodniczącego rady 
ligi będzie mógł zająć się tą spra 
wą i poruszyć ją ewentualnie na

radzie ligi.
Bawiący obecnie wr Genewie min. 

Micescu w wywiadzie udzielonym jed­
nemu z przedstawicieli pism czeskosło 
waekich oświadczył miedzy innymi, że 
powitałby z przyjemnością na forum 
genewskim dyskusję na tem at proble­
mu mniejszościowego w Rumuni; i wy­
raził gotowość dania w tym względzie 
■wyczerpujących odpowiedzi z tym je­
dynie zastrzeżeniem, że zarówno skie­
rowywane pod jego adresem zapy ta­
nia. jak  i jego na nie odpowiedź mie­
ścić się muszą w ramach prawn.; ch 
paktu ligi narodów^.

W dalszej części omawianego wy­
wiadu, minister podkreślił, że częścią 
składow ą jego programu politycznego 
jest realizacja stosunków- rumuńsko- 
węgierskich w jak najprzyjaźniej- 
szveh formach.

j ,  > > ;v*  *

jzr* /  . - - V Ąfc\, ■ . ;

Robotnicy rolni z Polski
mogą wyjeżdżać do Brazylii

R ekrutacja osadnicza na kolonię 
..Orzeł Biały*’ (Aquia Biauca) w s ta  
nie Espirito Santo w Brazylii została 
obecnie wznowiona.

Na kolonię mogą wyjeżdżać tylko 
rodziny rolnicze, składające się przy­
najmniej z dwóch osób — męża i żo­
ny. Przy kwalifikowaniu pierwszeń­
stwa maja rodziny liczne, posiadające 
dzieci powyżej IB lat.

Do rodziny mogą być przyłączone 
tylko osoby z najbliższego pokrewień­
stwa. będące na utrzym aniu głowy ro­
dziny. jak  ojciec, matka. teść. brat, 
łub siostra.

Każdy osadnik opłaca sam koszty 
przejazdy, klóre wynoszą od osoby 
powyżej 10 la t zł. 607.50. od dziecka 
liczącego od 1 do 5 la t — zl. 199..99-

Ceny te obejmują przejazd i utrzy­
manie z miejsea zamieszkania w kraju 
na kilonię w Brazylii.

Ponadto em igrant przed wyjazdem 
obowiązany jest wpłacić około 500  zł. 
tytułem zadatku na działkę o obszarze 
25 ha. Reszta ceny działki, t. j. około 
610 zł. pozostaje na spłaty.

Kandydaci, ubiegający się o wy­
jazd na kolonię, winni zgłaszać się do 
Syndykatu emigracyjnego w Warsza­
wie łub do jednego z oddziałów pro­
wincjonalnych.

Na szpaltach pism
BOJKOT

Dużo miejsca w7 prasie zajm uje o- 
statnio spraw’a okólnika wydanego 
przez p. Sapiehę, prezesa Związku 
Ziemian wschodnich województw Ma­
łopolski we Lwowie, który nawołuje 
do bojkotu lwo.wskiego „Dziennika

Na zdjęciu naszym rumuński na 
stępca tronu ks. Michał zwiedza w to 
warzystwie swej matki księżny Hele­
ny rumuńskiej Akropol w Atenach.

Polskiego’*, będącego według okólnika 
organem prasowym, popierającym w 
całej pełni politykę agrarną p. min 
Poniatowskiego.

Okólnik ks. Sapiehy obszernie o- 
mawia ..Gazeta Polska*’, pisząc ni. in.:

. Trudno me podkiesiić mozwj kiego 
zacietrzewienia p. A Sajachy. który na 
terenie, gdzie zasada konsolidacji polskie 
go żywiołu i polskiej ekspansji posiada 
szczególne znaczenie, juko na terenie na 
rodowoseiowo mieszanym, nie waha się 
zarządzać i oj ko! polskiego pisma za to 
tylko, że kierunek jego ino jest wyrazem 
■/ieiniańskieh interesów klasowych. Leca 
HanowBka ogolnego biorącego za punkt 
wyjścia całość interesów polsku li na tym 
obszarze.

Niesłychany fakt zarządzonego bojko 
u dziennika dowodzi że ».v organlzaejacŁ 

ziemieńskieh zapanował kierunek szkodo 
woj i ślepej wyłączności klasowej nie 
jod danej wyższym względom dolna nart 
dowego i poczucia państwowego ‘.
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Czy jesteś członkiem  
L. O. P. P.

Cyfry nasuwające głębokie refleksje
Poziom życia robotników i chłopów w Polsce

Referent budżetu m inisterstw a o- 
pieki społecznej, pos. Tomaszkiewcz, 
Przedstaw ił na sejmowej komisji bud­
żetowej cyfry, obrazujące poziom ży- 
j - m a s  robotniczycłi i chłopskich av

{>i7 <̂ >laz lzeezywistości. odmalowany 
b°.s‘ Tomaszkiewicza nasunąć 

'‘etlok ’lZ(*<,1,u obywatelowi głębokie 
staj xvG]p i(?ae zeń, ile jeszcze pozo- 
wsiiiwnsA sce 1,0 zrobienia — mimo 

it ych ii*ż wyników.

niiedzv /ar 1̂ n year;h— O nożycach P«- 
kos/tem i i (, n* pracowniczymi a
ką rolMitniV.1/'yrba,,ia- l,0,,,i<łdzy (,ui'»;v 
,n„K; • ... a komornym, jakie płacie
1"« . * n m a k « -  ” io w «aj-
kł.'..„. !  ,U ai11 r|k;5ck_ między
n i . i? -* .U| za. eldeb. za kartofle, itd., 
sł„t ° ? 1!łc i,,z o mleku i mięsie, które 
, 81<t dla przeciętnej rodziny ro­
botniczej luksusem.

i ,°S', Tomaszkiewicz stwierdził, ze 
robotnik Dolski w najlepszych la tach

koniunktury uzyskiwał ze swego po­
żywieniu przeciętnie 2.379 kalorii, pod 
czas gdy konieczne minimum wynosi 
3.000, dla ciężko pracujących fizycznie 
* -  4 .800  kalorii, a więc a k u r a t  dwa 
razy tyle, ile spożywa nasz r o b o t n i k .  
Nic potrzeba chyba podkreślać tragicz 
nej wymowy tycli danych, nie potrze­
ba udowadniać, jakie skutki pociągnę 
musi to stałe niedożywianie ludności 
miejskiej w dziedzinie p o p u l a c y j n e j ,  
zdrowotności i wydajności pracy ~  
a więc zagadnień, posiadających do­
niosłe znaczenie dla obronność c a r ­
stwa.

Na wsi sytuacja bynajmniej nie 
jest lepsza. Nędza pilskiej wsi stała 
się już przysłowiowa i zbyt znana, by 
potrzeba było ją udowadniać. Bada­
nia. przeprowadzone nad młodzieżą na 
wyższych uczelniach, wykazały, ze 
gruźlica szerzy się intensywniej jesz­
cze wśród młodzieży pochodzącej ze 
wsi. niż z miast.

Niedożywianie, łącznie z fatalnymi 
warunkami mieszkaniowymi, wywoła­
nymi brakiem małych mieszkań dla 
sfer uboższych, odbija się fatalnie na

stanie zdrowotności młodzieży. Bada­
nia lekarskie w szkołach wskazuje, że 
około lid proc. młodzieży posiada roz­
maite wady fizyczne, choroby orga­
niczne i zaburzenia w ustroju, klóre 
powodują upośledzenie wartości fi­
zycznej. Na czoło wysuwają się cho­
roby. spowodowane niedostatecznym 
i wadliwym odżywianiem. Nędza mas 
robotniczych i wiejskich to najlepszy 
sprzymierzeniec wszelkich chorób spo­
łecznych z gruźlicą na czele.

N ie jest to jednak n iestety  jedyny 
skutek zbyt nisk iego poziomu życia. 
Rozpiętość nożyc pomiędzy zarobkami 
a cenami* ma jeszcze inne ciem ne stro 
ny. Zbyt niskie zarobki ludności w iej­
skiej i m iejskiej zam ykają dła krajo- 
Avej produkcji przem ysIoayej gros ryn ­
ku Arewnętrznego, który jest podstaAYą 
rozwoju każdego przemysłu.

W tej dziedzinie również Avymowne 
są cyfry, przytoczone przez posła To­
m aszkiew icza na sejmowej komisji 
budżetowej. W roku ubiegłym, a Avięc 
av roku dobrej kiniunktury. wskaźnik 
produkcji dóbr konsumpcyjnych obni­
żył się. W skaźnik ten Avynosil w styc/

niu 1937 r. 80.5 a av październiku 5937 
roku tylko 77.9. Jes t to dzwonek alar­
mowy. Przejście nad nim do porządku 
dziennego mogłoby pociągnąć zu s.bą 
jak  najfatalniejsze skutki dla całości 
przemysłu polskiego.

Przedsiębiorcy av Polsce powinni 
zrozumieć nareszcie, że płacąc głodo­
we zarobki swym pracownikom, pod­
cinają sami gałąź, na której siedzą, 
zamykają sobie sami drogę do najlep­
szego klienta, jakim są szerokie rzesze 
ludności.

Przem ysł, który pracoA\Tać będzie 
Avyłącznie dla Avarstw uprzyAvilejowa- 
nych. n igdy nie osiągnie w ysokiego  
stopnia rozAvoju. PierAVSzym \A7a run­
kiem uprzemysłoAAuenia kraju — to 
bogaty chłop, to dobrze zarabiający  
robotnik, który po opłaceniu komor­
nego, odżyw iania i opału posiadać bę­
dzie w ystarczające środki na zaspokm  
jenie i innych potrzeb. Potrzeby te w 
miarę ich zaspakajania m uszą stało 
Avzrastac. stw arzając w ten sposób 
pole dla rozAA’o ju produkcji

ad.
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Obniżenia czasu pracy, podwyżki płac, walki z komutacją posad
domagają się pracownicy umysłowi

w deklaracji społeczno-gospodarczej
Wczoraj podawaliśmy wiadomość

0 odbytym w W arszawie kongresie 
pracowników umysłowych, na którym  
została zatwierdzona deklaracja spo­
łeczno-gospodarcza uchwalona swego 
czasu na nadzwyczajnym posiedzeniu 
GKP. Deklarację te zamieszczamy w 
w yjątkach:

Powszechnie odczuwana koniecz­
ność podjęcia stanowczej walki z kry­
zysem musi znaleźć wyraz w planie 
przebudowy i rozbudowy gospodar­
stw a polskiego.

Pierwszvm warunkiem tej mobili­
zacji jest rzeczywisty współudział 
warstw pracujących w rządzeniu pań­
stwom. który wszelkim poczynaniom 
nada istotną treść społeczną, a nową 
politykę gospodarczą oprze na zasa­
dach" sprawiedliwości społecznej. N a­
czelnym jej zadaniem powinno być 
wzmożenie i słuszny rozdział dochodu 
społecznego między poszczególne w ar­
stwy. W tej myśli podpisano związki
1 stowarzyszenia zawodowe ustalają 
swoje stanowisko wobec aktualnych 
zagadnień, od których rozwiązania roz 
począć winna nowa polityka gospo­
darcza.

Agentury obcei polityki
A ktywizacja życia gospodarczego 

;-(*■/ jednoczesnej przebudowy wadli­
wej struk tu ry  naszego gospodarstwa, 
przyniesie jednak tylko krótkotrwałą 
ulgo. Trw ała natomiast poprawa może 
być osiągnięta jedynie przez organicz­
ną przebudowę gospodarstwa, która 
umożliwi szybki wzrost dochodu spo-* 
łącznego, a co za tym  idzie,likwidację 
bezrobocia. Należy przede wszystkim 
usunąć z organizmu gospodarczego 
Polski agentury, będące w istocie na­
rzędziem obcej polityki i obcych inte­
resów ekonomicznych. Należy produk­
cję przemysłową tak przestawić, aby 
jej celem głównym było zaspokojenie 
potrzeb społecznych, a nie jedynie do­
starczanie zysku przedsiębiorcom. Pro 
hv przystosowania cen produkcji prze­
mysłowej do poziomu sity nabywczej 
konsumentów — dotychczas przedsię­
brane — rozbiły się o mur karteli, któ­
re powodowane wyłącznie chęcią zy­
sku. ograniczały produkcję i podno­
siły ceny. Wypowiadamy się przeto 
stanowczo za ustanowieniem państw n- 
wo-,społecznej kontroli cen przem ysło­
wych. której głównym zadaniem bę­
dzie przystosowanie cen do siły na­
bywczej szerokich mas konsumentów 
w miastach i na wsi. Wielki zaś prze­
mysł. a przede wszystkim przemysły: 
węglowy, hutniczy i naftowy — z u- 
wagi na pochodzenie zaangażowanych 
w nim kapitałów, kluczowe znaczenie 
dla całej wytwórczości i obronności 
państw a — winny bye^ przejęte pod 
bezpośredni zarząd państwowy z u- 
działem czynnika społecznego.

Walka z kryzysem
Wkroczymy tym samym w okres 

przebudowy gospodarczej i społecznej 
W  takim okresie musi zapanować wyż 
sza moralność, którą najpewniej za-

Grganizacjs społeczna
PRZY OPŁAT KU.

Wzorem lat ubiegłych organizacje 
społeczne w Łosniu koto gospodyń wiej­
skich,- straż pożarna i związek strzelecki 
urządzały tradycyjny opłatek. Przy stole 
zasiadły gospodynie, strażacy i strzelcy 
oraz zaproszeni gości-'.

Ks. St. Gołaszewski proboszcz z Łęki 
sktadając- życzenia podkreślił w swym 
przemówieniu duży doroock miejsco­
wych organizacji. Z kolei składali życzę 
aia prezes Strzelca Hornik oraz dra 
ży pożarnej M. Drahczyk. I o czym lama 
no s i ę  opłatkiem. Po bert a t c ©  przeplata 
nej śpiewem kolęd i juo-e.uk strzeleckich 
i srażackich zgromadzeni 1 awili się ocho 
czo przy dźwiękach muzyki.

gw arantuje zmniejszenie rozpiętości 
zarobków oraz ustalenie słusznego mi 
nim urn i maksimum zarobków w p ra­
cy publicznej oraz pryw atnej działal­
ności przemysłowej i handlowej.

Zgromadzeni na konferencji przed 
stawiciele związków i stowarzyszeń 
zawodowych stw ierdzają w konkluzji, 
że warunkiem wyjścia z kryzysu jest 
napraw a struk tu ry  gospodarczej w 
miastach i aa wsi i podporządkowanie 
całego gospodarstwa naczelnym inte­
resom państwowym i społt cznym.

II. Powszechnie odczuwana potrze 
ba podjęcia stanowczej walki z kryzy 
sem musi również znaleźć swój wyraz 
w realizacji następujących postulatów 
w arstw  pracujących:

Bezrobocie. — Obowiązkiem nowo­
czesnego państw a jest zapewnienie 
każdemu obywatelowi możności pracy 
zarobkowej. To też na pierwszy plan 
w chwili obecnej wysuwa się koniecz­
ność walki z bezrobociem. Niezależnie 
od środków natury gospodarczej (in­
w estycje publiczne, reforma ustroju 
rolnego i przemysłowego), w dziedzi­
nie społecznej najważniejszym czynni 
kiem jest skrócenie czasu pracy z 
utrzymaniem nienaruszalności płac, 
co pozwoli na wzmożenie zatrudnienia

Musi być zakazana wszelka kumu ­
lacja zatrudnień i stanowisk, a przede

wszystkim wynagrodzeń i dochodów, 
płynących z ty tu łu  kilku zatrudnień i 
stanowisk, zajmowanych przez jeduą 
osobę, przy ustaleniu określonego do­
puszczalnego maksimum.

Powiaty w sprawie płac
Płace, — Nastąpić musi reforma 

płac, zarówno w instytucjach pryw at­
nych. jak  i ,w .służbie publicznej.

Domagamy się wydatnego podwyż 
szenia niedostatecznych pląę najszer­
szych mas robotniczych i pracowni­
czych. W ynagrodzenia na stanowi­
skach naczelnych muszą być sprowa­
dzone do właściwej dla Polski normy. 
Oszczędności z tego tytułu winny ulec 
przejęciu na cele zatrudnienia bezro­
botnych oraz na oełe poprawy niż­
szych płac.

Domagamy się zniesienia bezpłat­
nych praktyk zarówno w przedsiębior 
stwach prywatnych, jak i w służbie 
publicznej.

Warstwy prac^ąoa a au4'.*i
Do świadczeń na cele równowagi 

budżetu państwa należy wreszcie po­
ciągnąć we właściwej mierze sfery po­
siadające. które, jak to stw ierdzają 
oficjalne dokumenty, uchylają się cd

Pilcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieleckie:
jasne pilzneńskie 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkie
z  Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard"

W  SOSNOW CU (Telef- Nr. 6 21-01). 

Polecamy również lód sztuczny z wody źródlJanaj,

Piżyczki zamiast cofnięcia podatku saecjamega
otrzymają pracownicy samorządowi

Ukazał się okólnik min. spraw 
wewn. gen. Składtkowskiego w spra­
wie podatku specjalnego od wynagro­
dzeń. wypłacanych przez związki sa­
morządowe.

Okólnik ten ustała w zasadzie, iż 
podatek specjalny nadal będzie pobie­
rany. natomiast związki samorządowe 
mogą przyznawać pracownikom samo 
rządowym pożyczki w wysokości, od­
powiadającej części bądź też całości 
potrącanego pracownikom podatku 
specjalnego.

Przyznanie jednak powyższych po­
życzek uzależnił wspomniany okólnik 
od wprowadzenia do prelim inarza bud 
żelowego związków samorządowych

kredytu i uzyskania na preliminowa­
n i e  takiego kredytu zgody władzy 
nadzorczej.

W sferach pracowników samorzą­
dowych okólnik ten komentow any jest 
w ten sposób, iż pracownicy samorzą­
dowi nie potrzebują obawiać się tej 
formy przyjścia im z pomocą m ate­
rialną (jeśli chodzi o zwrot pożyczek), 
albowiem organy samorządowe, które 
posiadają prawo przyznania pracow­
nikom pożyczki, mają również prawo 
pożyczkę tę umorzyć.

Niewątpliwie samorządy z prawa 
tego skorzystają, a wówczas pracow­
nicy odczują rzeczywistą pomoc i ulgę

Kredyty dla rolników
na zagospodarowanie łąk

Dotychczasowy stan zagospodaro ­
wania rolników w powiecie będziń­
skim przedstawia się skromnie, a to 
ze względu na brak odpowiednich kre 
dytów długoterminowych. Obecnie je ­
dnak spraw a ta ulegnie pewnym 
zmianoui.

Mianowicie najdalej w marcu ro! 
nicy powiatu będzińskiego będą mo­
gli otrzymać odpowiednie kredyty na

zagospodarowanie łąk. Kredytów u 
dzieląc będzie Bank Rolny w Warsza 
wie po uprzednim zaopiniowaniu 
przez izbę rolniczą w Kielcach.

Należy zaznaczyć, że spraw a odpo­
wiedniego zagospodarowania łąk jest 
bardzo ważnym zagadnieniem w ogół 
nej gospodarce rolnej, gdyż przyczy 
nia się ona do podniesienia stanu ho 
dowli bydła. itp.

płacenia należnych podatków' i ukry­
w ają olbrzymie docłiody. uszczuplając 
wpływy skarbowe o poważne sumy, 
które by wystarczyły na istotną po­
ił,rawę bytu setek tysięcy rodzin pra­
cowników pubłicTjnych.

Należy znieść dodatkowe i specjal­
ne opodatkowanie pracowników p ry ­
watnych, państwowych i samorządo­
wych. wprowadzone dekretami 19110 r. 
tym bardziej:, że odpowiada to przy­
rzeczeniom rządu.

Uważamy za konieczne zwolnienie 
ludności w zakresie wszystkich stopni 
publicznego szkolnictwa od uciążli­
wych opłat szkolnych, sprzecznych z 
zasadą bezpłatnego nauczania.

DKZAZGL

Be do jako ciotka
W  obecnym sezonie teatr sosnowiea 

ki wznowił doskonalą farsę, pi. -fito t­
ka Karola ‘ z  Kodu w rok tytułowej.

K iedy jest Bodo, to jesł i powodze 
nie. /  to jakie powodzeme/  Dość po­
wiedzieć, ze tu teatrze były dwa nad­
komplety, to znaczy do teatru przy­
szło więcej publiczności. niż teatr mo 
że pomieścić.

W  nadchodzącą sobotę odbędzie się 
premiera nowej sztuki także z Bodą, 
Z nów będzie nadkomplet na widowni 
i co też nie jest Ucz znaczenia... w kastę

Można wiec mówić o Bodzie, że 
jest w modzie i że lepsza jest teatru 
dola. kiedy grają w n ‘w „Ciotkę Ka- 
rolaA

Wiersze cz. stochowskie, ale za ta 
Kodo jest artystą teatrów warszaw­
skich.

-XX-

wagrody dla rolników
ZA PROPAGANDĘ RADIA NA HASI.

Wszyscy mieszkańcy wsi mają moż­
ność zdobycia, odznaczeń, djyiomów i na 
gród pieniężnych za akcję jednania w 
okresie zimowym od dnia 1 grudnia 
i337 r. do dnia 2d iulogo er. nowych a- 
boneutów radiowych.

Społeczny komitet radiofonizacji kra­
ju ogiosił szczegółowe warunki lej wiel­
kiej akcji konkursowej. Dowiadujomy 
się z nich. ze Kio zjedna w ciąga trzeoir 
miesięcy zimowych eon aj mniej 5 nowych 
abonentów — otrzyma pięknie wyitonaną 
odznakę do nosseiua z napi'-cut „Za radio 
tonizacje kraju*.

Niezależnie od odznaki będą pi zj zna­
ne tyui wszystkim, którzy się wyróżnili 
w pracy nad radtofoniracją wsi osobne 
dyplomy honorowe.

Poza odznaką i dyplom*.m gorliwi u- 
ezes lnicy akcji jednania nowych aboncn 
tów  Polskiego Radia będą imou możuośó 
ubiegania się i o nagrody pieniężne w 
postaci wkładów- na książeczki oszczęd ­
nościowe.

K o więc zjodua < onajmnie., 20 nowych 
,ii orientów radia zdobędzie ksiązcczke o- 
szczędnośeiową z wkładom 10, 20 50, idO 
i 200 i'i. w zależności od liczb nowo ; uzy­
skanych abonentów Polskiego Radia.

Wykazy nowopozyskanycii atonenlów 
można przesiać do dnia i ł  marca. — O 
szczegółach akcji informują sekretutze 
gminni oraz urzędy i agencje pocztowo, 
a także wszyscy listonosze i posłańcy 
wiejscy posiadający drukowane wzory, 
według'których należy sporządzać s. isy 
nowo pozyskanych abonentów.

Dwa razy daje -- 
kto szybko daje 
Złóż dziś ofiarę 

na Pomoc Zimową! 
Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa
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Kursy dokształcające dla bezrobotnych
metalowców i stolarzy

M inisterstw o przem ysłu i handlu 
o rganizu je  kursy  dokształcające d la 
bezrobotnych metalowców (ślusarzy) 
tokarzy  ltp . i sto larzy (budowlanych 
i meblowych).

Okres trwania kursów 11 miesięcy 
po 28 godzin tygodniowo. Zajęcia o- 
bejniują wykłady teoretyczne i prakfy 
kę w warsztacie ftach). Warunki przy 
jęcia: nieprzekroczony 05 rok życia, 
<i oddziałów szkoły powszechnej. iły 
płoni czeladnika i roczną praktykę w 
zakładzie przemysłowym iub 0 oddzia 
łów szkoły powszechnej i pięć lat pra 
ktyki w  zakładzie przemysłowym.

Zgłoszenia: osobiste i listow ne
p rzy jm u ją : T ow arzystw o kursów  te-li 
nicznych — D ąbrow a — szkoła górni-

Budżet Czeladzi
ZWIĘKSZONY O .;s TYS. ZŁ.

v a i budżet Cze- 
ry został wyło- 

glądu w dniach

Zarząd micjaKi oprać 
ładzi na rok 1938 39, kt 
żony do publicznego 
od 13—19 bm. włącznie.

budżet zwyczajny zaicyka się sumą 
Ł38. zL, nadzwyczajny 178.172 z t  W po 
równaniu z budżetem roku ubiegłego c.o 

wy prelim inarz jcsl wyższy o 38 tjs . zł.
Na zwyżką wpłynęła przewidziana 

spłata pożyczki w kwocie 15 tyj. zi. re­
zerwa kapitału  ua budowy ri.eżiii w kwo 
ci? 10 lys. zl., koszty Iwzenia biednych 
ó lys. zl. itp.

Budżet można przeglądać codziennie 
w godzinach urzędowych.

 :q:-----

P e s i e d z s n :e rad* miejsk iej
W DĄBltOWlE.

Ju tro  o god?. ii) odbędzie się posituze 
nie rady miejskiej w Dąbrowie. Na po- 
iządfen obraii znajdzie s :ę -prawa dodat­
kowego budżetu ua 1337—38 rok.

 %%------

Bale i zabawy
W ZAGŁĘB i U.

P ara fia lna  akcja katolicka i komitet 
•.udowy domu katolickiego urządzają w 
dniu 1 lutego w salach gitnnazjaic koe­
dukacyjnego w Będzinie wieczernicą ta ­
neczną z bogato urozmaiconym progra­
mem.

Atrakcją zabawy, będzie ozdobny ko­
tylion. Bufet tani we własnym zakre.no. 
karczma z. muzyką ludową. Do ta tk a  
przygry wać będzie doborowy zespół or­
kiestry jazzbandowej.

Związek legionistów w- Dąbrowie urzą 
dza w dniu 1 lutego w salonach resursy 
ta ! legionowy. Program  zapowiada wic­
ie miłych niespodzianek.

Bało legionowe m ają swoją tradycję, 
oraz znano są z tego, że zawsze się na 
nich można dotrze ubawić. N iew ątpli­
wie v?ięe bal legionowy ściągnie licznych 
ł'-łowiczów oraz będzie wielką atrakcją 
tegorocznego karno « cłu 

—oOo—

Zatrzymanie onestępcow
Z BYDGOSZCZY. ŁODZł 

I G NIEZNA
Onegdaj w Dąbrowie u ó in k z e j po 

t)c,ją zatrzym ała Zenona Kam ińskiego 
7 Bydgoszczy, ra jzera1* poszukiwane

przez tam tejszy ~ąu okręgowy.
K am iński oskarżony jest o dokona­

cie licznych kradzieży na terenie Byd 
moszczy i okolic. Zatrzym anego osauzo 
no vv więzieniu.

*  *  *

M Sosnowcu zatrzym ani zostali przez 
Policję dw aj „rajzerzy4* Franciszek 
Stefański z Łodzi i Feliks Kornecki z 
C niezna. Obaj zatrzym ani po vakiw a 
n i sd przez sądy.

czo - techniczna im. S taszica, Eadom  
skie tow arzystw o kursów  technicz
nycli gm ach państw ow ej szkoły kolcjo
w ej technicznej, w term inie: do dn ia  
25 stycznia 1938 r.

Uczestnicy kursów  będą otrzym y ­
wali dzienną prem ię w wysokości 1.20 
zł. a  w razie potrzeby bezpłatne po­
mieszczenie i u trzym anie w naturze 
lub ekw iw alent w kwocie zł. i  —
dziennie.

Gospodynie wiejskie na kursach
w Będzinie

W  św ietlicy wojskowej w Będzinie 
odbyły się trzydniow e kursy  dla zarzą 
dów K ół gospodyń w iejskich pow iatu  
będzińskiego.

Otwarcia kursów dokonała preze­
ska KG W. starościna E. Boxowa w y  
głaszając do zebranych słuchaczek oko 
łicznośeiowe przemówienie.

Na kursach słuchaczki zapoznały 
się z wieloma zagadnieniam i. S tarości 
ua Bonowa zapoznała słuchaczki z ro

Strzały na ulicy w Dąbrowie
W obronie napadn ię tego  przechodnia

W  ubiegłą niedzielę trzech p ;je- 
nycli osobników wywołało w D ąbrow ie 
Górniczej krw aw ą aw anturę na ulicy 
Szwedzkiej. W ładysław  K rzysztofik , 
zam. p rzy  ul. Olszowej 12 będąc w s ta  
nie nie trzeźw ym  przechodził w raz ze 
swym i kolegam i Józefem  Górą i Z yg­
frydem  Strzałkow skim  ulicami Dąbro 
wy w szczynając aw an tu ry  z przeehod 
niam i.

W reszcie na ulicy Szwedzkiej p ija ­
ni aw anturn icy  zaczepili przechodzą­
cego W ładysław a Wiankowskiego. W y 
w iązała się bójka, w czasie k tó re j

S ia n k o wski został ciężko pobity, 
a nawet usiłowano go przebić 

sztyletem.
Na odgłos aw an tu ry  wybiegł na po­
moc właściciel domu przy ul. Szwedz­
kiej F ranciszek Cieślik, k tóry w obro 
nio aapadęin tego  

strzelił trzy  razy  z rew olw eru do 
aw anturników .

Jed n a  z kul raniła  K rzysztofika w le­
wy staw  barkow y.

Kannego przewieziono do szpitala, 
a pozostałych aw anturn ików  zatrzy­
mano.

R estaurac ja  — Kabaret — Dancing

„ S A V O Y “
Sosnowiec, ui. 3«go Maja ©,

iei. Sl-Sftl. Podziemia tet. hi-304.
Od soboty 15. !. 38 r. kom pletna zm iana program u:

81 O STRY  S K A L S K IE  ; ta ń c e  now oczesne  ----------------------
ZO SIA  T O K A R S K A : nowe przebojowe p io se n k i-----------------

Irena  i J im m y ; IIU  M 0RYSTYCZNA A K B 0B A T Y K A  — 
na życzenie P . 3L\ Gości-dadzą swój num er : W ch iń­

sk ie j p a la m i o p j u m  — -------__ ----------
AB DUL SW ENGAŁ1: pow tórnie prolongowany 

Nowe cuda — nowe zręczności palców. — 
Całość uzupełnia popularna o rk iestra  

M IE D Z 1ANS K I E G O . ------------

Wiadomości bieżące
Wtorek

Styczeń

Dziś: B ogu siw i 
Jutro: Henryka 
Wschód słońca: 7,36 
Zachód słońca 13,56

ff łS A T R M I E J S K I
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 13 przedstawieni® robot­
nicze — rewia pt. , 'A humorkiem1*

W próbach doskonała komedia muzfC* 
na pt. „Podróż poślubna* występem zna 
komitego artysty , ulubieńca pubłiczn®"ci 
sosnowieckiej Eugenie*, za Bodo..

W środę 19 bm. w sah kina 
Dąbrowic ciwa występy Eugeniusza 
Po południu o godz. 17-ej 
arcyzabawna komedia 
„Ciotka Karola** (dozwolona 
ź.y) Wieczorem o godz. 20 30 rew .a 
ru. śpiewu i tańca pt. „Z humorkiem* 
B ilety wcześniej nabywać można w 
kierni p. Pietrzaka.

W  czwartek 20 t m. w sali kina ,Apo>- 
>o‘‘ w Będzinie dwa występy L .genui’71' 
Bodo. Po południu o godz. 17 ^Ciotka K ft 
rola" i wieczorem o godz. 20.30 — rewia 
pt. ,.Z -humorkiem'*. B ilety wcześniej na 
óywac można w kasie teina „Apollo 

W piątek *21 bm. w sali domu ludowe­
go na Saturnie dana będzie doskonała 
rewia pt. ,,,Z humorkiem" % udziałem 
Eugenusza Bodo.

—oGo—

Ars * w 
Bodo 

dana 1 «ń**ie 
muzjieana Irt- 

Ula młodzie 
bum o- 

jol4*. 
CU-

K I N A  w  SO SNO W CU:
ZA G Ł Ę B IĘ : Pasażerka  na gapę 

P A T R IA  — Rom antyczny milo ner 
R IA L T O : W ięzień królewski.
E D E N : Eskapada.

—oOo—

— KOLENDA W SOSNOWCU. Dziś 
od godz. 11 ul. Graniczna ,a od godz. 15 
ul. W ładysława jedou ksiądz od gouz. 14 
ul. Sienkiewicza dm gi ksiądz.

Przy tej okazji knęża nU,j wujący ko­
łem! <; będą przyjmowali za pokwitowa­
niem dobrowolne ofiary pieniężne na 
dalsze odnowienie kościoła.

— WALNE ZEBRANIE ZW. PO W- 
S IA Ń C oIF  W CZELADZI. L)m a 21 Im 
o godz, 14.30 odbędzie się walne zebranie 
członków związku powstańców w Czela­
dzi. ‘Porządek obrad przewiduje: wybór 
przewodniczącego, sprawozdanie z dzia­
łalności, wybór nowego zarządu i wolne 
v nioski.

— ZABAWA MŁODZIEŻY PRACOW 
Nit ZE,! 5 lutego br. odbędzie się If  re­
prezentacyjna zabawa koła młodzieży 
pracowniczej przy oddziale PZZPP. i fi 
RZ P. w Sosnowcu Zarząd koła prosi 
wszystkich o jakaa jl iczniejsz? przyby 
cio. Szczegóły w vrzcszeni;.ch kfóre otrzy­
mywać można w sekretariacie kola w go 
dżinach wieczorowych.

lą kobiety w sam orządzie’* prof. Rzad 
kowski m iał w ykład na  tem at ,.S tn i ­
le tu ry  geograficznej Polski*4, p. St. 
B abińska ,,J a k  zorganizować pracę o 
św iatow ą w świetlicach*’, p. P hilip  — 
„W ybór książki z katalogu i prow a 
dzenie b iblioteki”. dyr. M azur — 
..Psychologia młodzieży szkolnej’*, 
dyr*. Czaplicka. — Spraw ozdanie z 
walnego zjazdu w W arszaw ie p. Fr. 
Rysiówna. — „S praw y  organizacyj 
ne*’. dr. Czarnecki — pogadankę dy 
sk u sy jn ą  z dziedziny w eterynarii i 
P- Z. I  icówna — ..Pokaz surów ek’*.

Czytelnicy nasi
k o m u n i k u j ą  n a m ,  ź e . „

Dlaczego w apiennik  w Ząbkowi­
cami od k ilku la t sprzedaje wrapno na 
taczki, a nio na  wagę?

Y jednym  w ypadku po dokładnym  
zwazem u zakupionego w apna okazało 
się. ze było nie 700 kg., a  tvlko W  kg.

Co na to władze?
U WAGA J Wszyscy Czytelnicy, kió 

ryui się nasuwają rozmaite uwagi, na 
dające słę do druku zechcą je zgłaszać 
listownie łub telefonicznie (nr. telefo 
nu 81092) do naszej Redakcji w godzi 
nach od 9 do 11 i od 16 do 18.

Ses^e wyjazdowe sądy
w  ZARTEOCIl) I OLKUSZU.

•Sąd Okręgowy w Sosnrwiu rozpoczął 
*czoi aj urzęuowairti na -jsjach wyjazJo 
wych jednocześnie w Z aw arciu  i O.ku- 
:,zu. Sesje trwać lędą do .inją *22 cm.

Sądzone są ‘prawy karne, w Olkuszu 
pod przewodnictwem cędwego p . Wy- 
■/aoskiego z udziałem wiceprokuratora 
Dryjskiego oraa w Zawierciu przez sę­
dziego p. A. Schwalma a udziałem wice­
prokuratora Wewióry.

— OPŁATEK W  ZWIĄZKU RE2ER- 
II IS ló W , Zarząd Związku rezerwistów
koło Sosnowiec Pogoń zawiadamia, ze w 
du. 22-bm. o godz. u  w iokuiu wład­
nym przy u). Lwowskiej 3. odbąd/,e się 
tradycyjny opłatek dla członków koła i 
:h rodzin.

... ~  F ( ? l A  ZABAWY KARNA WA 1.0-
| ^ a r a m e m  l\o!a opieki rwlxitiel 

••kiej gimnazjum kv,pieck;ego zeń.-kiego 
mi królow ej J idw .g i, tow. szkół śied 
n:ch w Sosnowcu odbyła mę w dniu 8 tu i 
a sali Z /P  P. i II. .zabawa karnawale 
w a pod hasłem „ujiaiadawiajm y han­
del*. Pochód przeznacz ono ua fundusz la  
dowy własnego gmachu.

Przyznać należy, iz przez inicjatorów 
rzucone hasło znalazło wśród społeczcń 
stw a szeroki oddźwięk, czego dowodem 
liczne prezenty na rzecz zabawy ze s t r o  
ny miejscowego kupieetwa. jak i liczny 
udział w zabawie zwła-zei.a tych w s/y tt 
kicli którzy łączyć umieją pożyteczne % 
przyjemnym.

Tą drogą organizatorzy zabawy składa­
ją podziękowanie wszystkim ofiarodaw

POGADANKA. AV rcieszkaniu 
/.owym na osiedlu robotniczym w ?oso

p.łK

do Tli Suchejwcu (dojazd iram wajera 
odbędzie się w środę i 9| m 0 g K:Ł i 
pogadanka pt. lani  obiad uą płyt co
elektrycznej", połączona z pokazem. 
M s.ęp 15 gr. od o to ty . Z,t, i.-y przy.imu’ 
sekretariat na miejscu.

Obuchem siekiery w piętę
Porywczy mieszkaolec Strzemieszyc przed sądem

Bestialskiego czynu dopuścił się 
46-letni m ieszkaniec S trzem ieszyc 
P io tr  W aler w stosunku do swej są 
s iadk i F ranciszk i Faby.

W  kłótni o jakąś błahostką W aler 
przewrócił Fabową na ziemią i z całej 
siły  uderzył ją obuchem siekiery w* 
prawą piętę. Fabowa z ogromnego bó 
!u straciła przytomność.

Niezwłocznie przewieziono ją  do

szp ita la  dla dokonania zabiegu oper. 
cyjnego. gdyż stw ierdzono, że od sił 
uderzenia pękła Fabow ej kość w kilk 
m iejscach.

Poryw czy sąsiad stanął wczon 
przed sądem  okręgowym  w Sosnowe

Ponieważ czynu swego dokonał 
stanie afektu, sąd wymierzył mu ro 
więzienia i karę zawiesił na trzy la&
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E ZAWIERCIA.

Wybory delegatów
NA K O PA LN IA C H  „AUJUR* i ,.J A N ‘

N a kopalinach ru d y  ,?Ja rt‘- i ..A rtu r1 
pod Zawierciem  odbyły sie wy lo ry  dele­
gatów.

Na kopalni „A rtu r11 CZG. o trzym ał 
270 głosów, ZZP. — 85 głosów.

N a kopalni . . J a n ' CZG uzyskał 251 
głosów, .Polska P ra c a 11 — 27 głosow.

(z) O PŁ A T E K  U FO D O FIC EK oW . 
O negdaj w zaw ierciańskim  kole Związku 
podof'cerow  rezerw y odbył Mc tradycyj- 
ny  opłatek . w Którym udział wzięli w y­
łącznie członkowie związku.

P ierw sze •przemówienie w ygłosu  do 
z t lr a n y c h  prezes kola tbtanisiaw  Kuc, na 
slępnie  dłuższo prziemowienio w ygłosił 
kom endant pow iatow y Zw pod. rez. ła n  
K an ia . Zebrani podoficerow ie rezerw y 
j3rzy koleżeńskiej herbatce  spędzili parę  
godzin w m iłym  n astro ju .

 oOo--------

Z OLKUSZA.

Popełnił samobójstwo
Z OBAW Y PR ZED  LIC Y TA C JĄ .

IW R odakach, gm. O grodzieniec popeł 
liii onegdaj sam obójstw o na  strychu  w ła 
snego domu, w ieszając ?ię na  sznujrae 
•Stanisław K arbow nik.

P rzyczyną rozpaczliwego k roku  było 
w ystaw ienie na  licy tac ję  domu za d ługi 
teścia.

K arbow m k ostatn io  Łył bez j r a c y  i 
u tr a ta  w łasnego domu zdecydowała osia 
tocznie o jego sam obójstw ie. Pozostaw ił 
io n ę  i dwoje dzieci

(ot IM PREZY NA IfP O W  V i SIERO  
TY  ipO PO LEG ŁY CH  I ZMARŁYCH 
PO L IC JA N T A C H . Stow. „Rodzina poli­
c y jn a 1 w O lkuszu urządza w ielkie z a la ­
n y :  w dn. 22 hm. w sali s traży  poź. w 
{Wolbromiu oraz w dn. 1 lutego w loka- 
•u resursy  o ly w a t. w Olkuszu.

(o) K U R S K R O JU  I SZYCIA. \Y dn 
10 bm. w oddziale żeńskim  Zw. .Strzelec­
kiego w K luczach. rozpoczął się kurs 
k ro ju  i  szycia, prow adzony przez specjał 
n ie  zaangażow aną in s tru k to rk ę  z Bole­
s ław ia  pod ogólnym  kierow nictw em  in i­
c ja to rk i k u rsu  P. dyr. K ow arskiej. N a­
tęży zaznaczyć że całkow ity koszt p ro ­
w adzenia k u rsu  pokryw a prezesowo p. 
E lżb ie ta  Połotnikoff, go rliw a działaczka 
i opiekunka drużyn  strzeleckich na  te re ­
n ie  Klucz.

Nieszczęśliwy wypadek chłopca
Zjeżdżając na poręczy spadł z drugiego piętra

R A D IO

W Zawierciu w Domu Udziałowym 
przy ul. 3 maja 1 miał onegdaj miej­
sce nieszczęśliwy wypadek, 
któremu uległ 11-letni zawiereianin, 
Zdzisław Wspaniały, /.ani. przy rodzi 
each przy ul. Jasnej 4.

Dnia tego około godziny 6 wieczo­
rem W spaniały z paru  swymi rówieś 
nikami urządził sobie w korytarzu te 
go domu dość pomysłową zabawę zje­

żdżając z poręczy schodów,
W  chwili, gdy przyszła na niego ko 

lej wsiadł on na poręcz na drugim 
piętrze
Zaledwie ruszył się z miejsca prze­
chylił się i runął na dół, doznając sił 
nych ogólnych potłuczeń.

W stanie groźnym przewieziono 
nieszczęśliwego chłopca do szpitala u 
bezpieczaini społecznej.

Po 2 lata więzienia
z a  p o b i ć  e  w i e ś n i a k a

We wsi Dziewki, gminy Siewierz 
odbywała się zabawa taneczna, na 
której młodzież miejscowa rączym się 
ałkobołem. W pewnej chwili podpici 
22 letni Stanisław Góra i 25-ielm Jan  
Jaroszyński opuścili salę zabaw, a wy 
szedlszy przed dom zmieszali się z 
grupką stojących tum wieśniaków.

W  tym czasie obok domu tego 
przechodził 34-ietni Bolesław Kocot, 
mieszakniee tejże wsi, który bez powo 
hi zaczepiony został prz, z Górę i J a ­

roszyńskiego. Po ostrej wymianie 
zdań obydwaj wieśniacy rzucili się na 
Kocota i pobili go dotkliwie tępymi 
narzędziami. Wskutek pobicia Kocot 
doznał wstrząsu mózgu.

Jaroszyński i Góra, sprawcy pobi­
cia Kocota stanęli wczoraj przed są­
dem okręgowym w Sosnowcu. urzędu 
jącym obecnie na sesji wyjazdowej w 
Zawierciu, który skazał ich po dwa 
iata więzienia.

(o) NA GW IA ZD K Ę DLA D ZIECI 
BEZROBOTNYCH W OLKUSZU. R o ­
dzina rezerw istów  i oddział PCK . w Ol­
kuszu przy  w spółudziale Zw pracy  o b jw . 
kebiet, żeńsk oddz, Zw. Strzel., samopom. 
spoi. kobiet dyrekcji szkół powsz.. ko­
m itetów  rodzicielskich, sodolieji pań i li­
czenie gim n. żeńskiego rozdały  ogółem 
na gwiazdkę d la  dzieci bezroi otnyeh w 
Olkusza: J50 pacizrk żywnościowych, €46 
szt. odzieży oraz 13i p a ry  obuwia, ogól­
nej w artości 3.366.92 zł.

Z te j ilości o trzym ano z pow. K ount. 
Opeki nad  dziećmi: 40 szt. płaszczy i 21) 
swetrów, ogólnej w artości 1-iOO zł., resztę 
pochodziło ze zbiórek Ogółem ohdarow a 
no 535 dzieci.

(o) N A  POM Ot ZIM OW A. Dochód z 
zabaw y tanecznej, urządzonej w dniu 8  
bm. pr/jrz Tow. rozw oju ziem. wschód, 
kolo -w Olkuszu, przeznaczony został na 
pomoc zim ową d la  bezrobotnych. Zal aw a 
ta  ud a ła  się pod każdym  względom.

(o) CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. ty ­
godniu na  teren ie  pow. olkuskiego: 3 du- 
ry  brzuszne (2 zgony). 29 odry, 3 błoni­
ce, 3 płonice, 1 g ru ż re a  'zgon) i 1 róża.

Z KIELC.

Pożyczki pod rejestrowy  
z a s t a w  bydła

PRZEZNACZONEGO NA OPAS.
Oddział państw ow ego banku rolnego 

w Kielcach udzielać będzie pożyczki dia 
w łaścicieli tych gospodarstw  jo ln y e li 
którzy, posiadając bydło, zbędne uo bez­
pośredniego użytkow ania w gospodarstw ie 
przeznaczyli te  sztuki na opas; udzieleni? 
pożyczek od lyw ać s,ę będzie w podobny 
sposób jak  p rzy  pożyczkach zaliczkowych 
na zboże, w zględnie pod rejestrow y za­
staw zboża. P rz y  uzyskiw aniu  pożyczki 
zaliczkow ej (do 16 sztuk  bydia), ro ln ik  
składać będzie deklarac je  na to m iast 
p rzy  pożyczkach pod re jestrow y  zastaw  
bydła (ponad 10 sztok) trzeba  będzie re ­
jestrow ać umowę w najbliższym  sądzie.

Pożyczki pod rejestrow y zastaw  w y­
płacane będą w wysokości 7.i proc. w arto  
sci bydła opasowego w edług ceny 25 zł. 
za 106 kg. żywej w agi. a pożyczki zalicz­
kowe n a  jedną sztukę: wołu — 100 zł., 
krow y — 80 zł. i jałow izny -- 50 zł. O prr-

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.
W torek , 18 stycznia.

6.13 P iesn „Kiedy ran n e  w sta ja  zorzi'  
6.18 G im nastyka 6.30 M uzyka z płyt 701 
Dziennik poranny. 7.10 P ły ty  gram ofon* 
we 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K iako- 
wa. 12.03 Skrzynka rolnicza. 12.25 Koncert 
o rk iestry  detej 13.00 Przerw a. 15.45 W ia 
domośei gospodarcze. 15.45 Pogadanka. 
— Rzeczy ciekawe. 16.05 P rzeg ląd  aktua.l 
nośc-.i. 16.15 O rk iestra  wojskowa. 17.00. 
W  p u sty n i T iypoliou — felieton. 17.15. 
R ecita l fortepianow y 17.50 N iskie tem pe­
ra tu ry  w przyrodzie — pogadanka. 18.60 
W iadom ości sportowe. 18.K sk rzynka 
techniczna. 18.25 P ro g ram  no ju tro . 18.35 
A udycja u la  wsi. 19.00 P rzy  stoliku l i te ­
rackim . 19.30 Polska tw żiezość chóralna 
19.50 P ogadanka  ak tu a ln a . 20.00 Mąż pud 
drzw iam i. 20.50 Dziennik w ieczorny. 2100 
P ogadanka ak tualna . 21.05 K oncoit sym- 
foniezjny. 22.05 M uzyka taneczna. 22.50. 
O statn ie  wiadomości dziennika radiow e- 

i. 24.00. P ro g ram y  lokalne.

K A TO W IC E
W torek 18 stycznia.

13.00 K oncert życzeń. 13.15 K oncer ł  
p ły t. 18.10 AYiadomosci sportow e. 18.25 
P ły ty . 18.45 P ogadanka, ak tua lna . 19.00 
P rog ram  na  ju tro . 23.00 Fłyty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Środa 18 stycznia.
6.15. Pieśń „Kiedy ran n e  w alają zo­

rze1. 6.20 G im nastyka. 6.40 M uzyka ip ły- 
ty). 7.00 D ziennik porauny. 7.15 A udycja 
dla szkół. 11.15 A udycja d la  szsol. 11.40. 
P ły ty  gram ofonowe. 11.57 Sygnał czasu 
12.03. Audycjft południow a. 15.50. W iad o ­
mości gospodarcze. 16.00 Uczmy się mó 
wić. 16.15 K oncert rozryw kow y. 16.50 Po 
gadanka ak tua lna . 17.00 Odczyt. 17.15 Re 
cita l wiolonczelowy. 18.00 W iadom ości 
sportowe. 18.rO O pow iadanie ojca. 19.20 
Recital śpiewaczy. 19.35 Odczyt. 19.50 Fo 
gadanka ak tualna . 2600 Konecert rozryw  
kowy. 2045 Dziennik wieczorny. 20.55 To 
gadanka ak tua lna . 21.00 Koncert cnopi 
nowski. 21.45 K w adrans poezji. 22.00 Kon 
cert rozryw kow y. 22.50 W iadom ości 
dziennika. 23.00 P ro g ram y  lokalne 
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Ofiara
D yrek to r Tow. AKe „E lektryczuorć11

w Ząbkowicach p Józef d w o rsk i ziriżyj 
o fiarę  na  FOM. 100 zł. (sto złotych).

centow anic w ynosić będzie 6 proc. w “ta 
-unku rocznym ; term in  jednorazow ego 
/.wrotu pożyczki n a jd a ie j do 1 czjerwca 
JD3S r.

Pożyczki zaliczkowe przyznaw ane bę­
dą za pośrednictw em  gm innych kas po­
życzkowo - osczędnosciowych.

Miliony zbryzgane  
k r wi ą  £

Sensacyjna powieść obyczajowa

STRESZCZEN IE.

O lok  w ielkiej fabryki pam  C arten a t 
pod P aryżem , znajdow ała się skrom na 
fabryczka braci D esrothcs — M areyala  i 
F e rn an d a . F ern an d  pokochał z wzajem ­
nością siostrzenicę pani C arten a t Izabclię. 
Młodzi, po p rzełam aniu  oporu pani Car- 
icuai w ezym im me utaio pomógł Mar- 
cyal, pobrali się Poniew aż M arcyal row- 
riicż kochał skrycie  Iz a te lię  postanow ił 
w dniu ślubu opuścić ich dom i udać się 
\r. B razylii do swego przy jac ie la  D aniela 

J ledwie zdązyi ruszyć końm i jak iś  nie­
znany zbrodniarz zam ordow ał F ernanda. 
M arcyal me widząc o niczym i r ó w n i e ż  
nie zdając so tie  spraw y z lego, że jest 
ścigany  przez agentów  policji, ruszy* w 
dalszą d ro g ę ..

 n  n ------
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Starał się czynić jak najm niej sza­
leństw’. a kiedy się ich dopuszczał, 
ukryw ał je przed ciotką.

P ani C artenat dumna była ze swe 
go siostrzeńca, uważała go za człowie­
ka poważnego, inteligentnego, praco­
witego. ponieważ mówił o wszystkim 
z niezamąeoną powagą, uważała g<? 
za mężnego, ponieważ zadrasnął jed­
nego z kolegów w nojedynku na żar­
t y .  uważała go za dobrego, ponieważ 
wzghy i-.* mej okazywał przyw iąza­
nie wielkie.

I  oddawna umyśliła sobie projekt, 
ażeby go ożenić z Izabelą.

Co uo kariery, jaką ma sobie obrać 
Didier w przyszłości o tym  nie bryło 
mowy. Tymczasem podróżował, dia 
dokończenia swych studiów; gdy ze­
chce, osiądzie ostatecznie w Chesnaye, 
kierować będzie fabryką, stanie się 
człowiekiem wpływowym w okolicy, 
jak  jego woj, później zostanie deputo­
wanym. a później, kto wie. może na­
wet ministrem.

W tym  roku, ażeby dodać nowego 
pokarmu dla uczuć ciotki, oznajmił 
jej. że będzie studiował wszystkie 
porty Oceanu, począwszy od Boulogne 
aż do Bremy.

W rzeczywistości spędził rok na 
podróżowaniu po miejscach kąpieli 
morskich, z przyjaciółką swą^ K larą 
de Cresseville. z którą szczególnie od­
wiedzał sale gry.

Wezwany raptownie przez cio kę, 
wrócił po to, ażeby być świadkiem 
przy ślubie i obecnym być śmierci 
Fernanda Desroches,

Nie cierpiał yyielce tej. kuzynki, od 
kącł zrozumiał, że ma ona go pozbawić 
połowy spadku no Cartebatach.

Z początku uczucie to było w nim 
niemal, jakby nieświadome. Ooświad

czył go po raz pierwszy w chwil1, hie- 
dy po śmierci matki Izabeli, pani Car­
tenat przygarnęła dziecko ’ i zatrzy­
mała je przy sobie w Chesnaye.

Ojciec Izabeli należał do kategorii, 
nieszczęśliwych wynalazców.

Ł a g o d n y , uczciw y , b y ł za w sz e  w y ­
z y s k iw a n y . a te ra z  żył ty lk o  d z ięk i 
porno  v  s io s try .

W Didierze. gdy był jeszcze dziec­
kiem, rosła wciąż bardziej jego niena­
wiść do Izabeli. Uważał ją  za p rzy ­
właszczy ciel kę jego połowy m ajątku.

Z a z d ro ść  je g o  u ja w n ia ła  się  w błót 
n ia c h  d z iec in n y ch  p o su n ię ty c h  do te ­
go . że  ra z u  p ew n e g o  p o d ra p a ł  j e j  
tw a rz .

Ale wkrótce Didier umiał ukryć 
swa zazdrość.

Dorastając, przybierał względem 
Izabeli ton protekcyjny starszego bra 
ta. udawał, że kocha jak siostrę to 
młode dziewczę, które się stało w do­
mu prawdziwą pociechą i radością.

Ciotra i ojciec Izabeli dały się ująć 
tą komedią, tylko Izabela nie ufała mu 
■wcale, jak gdyby odgadła prawdziwo 
jego uczucia.

Zawsze jednak była względem nie­
go o tw arta i szczera i mówiła sobie, 
że powinna go kochać z miłości dla 
ciotki.

Zresztą przy je j małżeństwie oka­
zywał się bardzo życzliwym; a gdy 
dram at złamał je j życie, Didier wydał 
się jej tak  dobry tak ujm ujący, że 
rozproszyła się cała w niej dawna nie 
ufność.

Kiedy powóz toczył się po drodze 
ustronnej ku Celle-Saint-Cłoud. Iza­

bela chciała podziękować Didierowi.
Rzekła też doń naraz, podając mu 

rężę:
— Bardzo ci jestem wdzięczna, ku­

zynku. za taką tw oją dobroć dla mnie.
A on odparł z doskonale udanym 

wzruszeniem:
— J a  cię zawsze, kuzynko, jak 

siostrę kocham.
— O! moje drogie dziecię — ode­

zwała się pani Cartenat — kochajmy 
się wszyscy.

Po tym milczeli już. dopóki powóz 
nie wjechał w dziedziniec Chesnaye.

Pani C artenat zaprowadziła wtedy, 
siostrzenicę do jej pokoju zmusiła ją. 
ażeby się położyła. 

Po tym sama udała się do pokoju 
jadalnego, gdzie na nią czekał Didier 
i ojciec Izabeli.

Zaledwie trochę zjedli, poczciwco­
wi opowiedziano, co zaszło w ciągu 
dnia w Paryżu.

Słuchał, mrucząc:
— Biedna Izabela!.. Biedne dziec­

ko!...
Po tym sam mówił, z uległością 

oficjalisty o interesach fabryki, o za­
mówieniach. wysyłkach.

Didier bacznie przyglądał się ciot 
cc, a widząc, jak interesuje się naj­
mniejszymi szczegółami swej fabryki, 
nawet w chwili tak bolesnej, po nie­
szczęściu strasznym , które ugodziło 
je j siostrzenicę, przyszedł do przeko­
nania że żona przemysłowca kocha 
tak  swą fabrykę, na równi ze swym 
siostrzeńcem i siostrzenicą.

d. e. n.
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Tajemnicze zgony bohaterów afery
Belgowie mówią, że to wina masonów

Pięciu głównych aktorów jednej z 
najbardziej sensacyjnych i zawikła- 
nych afer. jakie kiedykolwiek zaszły 
w B elgii, a mianowicie Banku Naro­
dowego — 

zmarło w mniej luli więcej tajem­
niczych okolicznościach.

Każdy z tych wypadków znalazł już 
dziś — rzecz oczywista — wytłuma­
czenie. nie mniej jednak opinia bel­
gijska jest głęboko poroszona tą „se­
rią śmierci’’ i mało wierzy w komuni­
katy oficjalne, które zresztą nie usi­
łują specjalnie w nikogo wmówić, że 
iraprzyklad Barmat zmarł naturalną 
śmiercią.

Głównych aktorów afer Barmata 
w Belgii było siedmiu.

B yły  premier Renkin, który wraz 
t  ministrem oświaty i sztuki Petitje- 
inem  interweniowali bardzo często w 
unieniu Barmata. Petitjean był ponad 
to adwokatem Stawiskiego. Guberna 
tor Banku Belgijskiego Tilmont, któ­
r y  później ustąpił i miejsce jego zajął 
Franek. B yły premier van Zeeland, 
generał Etienne, jeden z najbardziej 
manych oficerów z ubiegłej wojny. 
Ten ostatni był administratorem Ban­
ku Barmata. Wreszcie sam Barmat.

Renkin oskarżony był o to, iż ,v 
czasie gdy pełnił funkcje premiera, in 
terweniował w Banku Belgijskim  o 
udzielenie Sarm atowi pożyczek na 
fałszywe weksle i bank robił to w ie­
dząc, iż jest oszukiwany. B yły pre­
mier przechodząc raz ulicą,

dostał się nagle pod kola auta 
i w kilka godzin później życie zakoń­
czył.

Gubernator Banku Belgijskiego f i l  
mont. na wiadomość, że weksle Appel- 
zeln. które gwarantował, były fa łszy­
we dostał ataku serca i zmarł.

Drugi gubernator Banku — Franek, 
najbardziej zamieszany w aferę oszu­
kańczą Barmata. 

zmarł również nagle w przeddzień 
niemal konferencji z Barmałetn. 

Jako powód tej śmierci podano pode­
szły wiek —68 lat — nic można jed 
nak zapominać, iż przed trzema mie­
siącami ten sam człowiek walczył z 
niebywałą energią z Pegrellem. W szy­
scy mówią tu sobie, oczywiście tylko 
tia ucho. iż były gubernator Bartku 
otruł sie, ponadto zwraca ja uwagę na 
to. iż van Zeeland, mimo iż był w 
Brukseli, nie udał się na jego pogrzeb,

Generał Etieno o głośnym i bardzo 
szanowanym w Belgii nazwisku, z o ­
stał wciągnięty przez Barmata d » jego 
aankow. Gdy go powołano ostatnio dc 
sądu. by złożył zeznania w  sprawie 
afery.
jiopełni! w swym  domu samobójstwo.
śmierć ta wywołała w całej Belgii nie 
bywałe wrażenie.

Zgon jednak Barmata był bez- 
rzecznie najbardziej zagadkowy. 

Przed wysłaniem go do Belgii, lekarze 
holenderscy stwierdzili u niego tylko 
Osłabienie. Bada! go następnie — na 
twa dni przed datą zgonu — lekarz 
urzędowy w Antwerpii. Orzekł on. iż 
choroba Barmata nie jest groźną i że 
die wym aga nawet umieszczania w 
^pita lu  więziennym. W przeddzień 
jooierci zbadał go lekarz więzienny. 
Q 0r- . również nie stwierdził u niego 
gC a ̂ ‘bezpiecznego. Tymczasem do 
um -°1' Przybyła żona Barmata i mi- 

. z? znała diagnozę lekarską 
JphowyWala się tak. jakby mąż 

Nie i1 ' UUa* /a  ('hwilet umrzeć. 
ehwU^hciaia go zresztą odstąpić ani na 
nacjj 1 Sarmat... zmarł w jej raraio-

pcz -les* w V̂l-łi war’inkach
. f f  :onać i tak już podnieconą opinię 

s * , c^ną. że Barmat zmarł naturalną 
i^rerą. Razem z nim zszedł do gro 
P ła tn i uczestnik tej niezwykłej 

e iy* óra doprowadziła do upadku 
rzad van Zeelanda.

Z pośród tych wszystkich, którzy 
wmieszani w aferę Barmata 

pozostali więc, dziś już tylko van 
Aeoland i były minister Petitjean. 
in3 pierwszego było to, iż w okresie 

oszustw Barmata był wicegubcruato- 
;‘vri Banku Narodowego. Mimo iż nie

ulega najmniejszych wątpliwości, że 
nie ma on z nimi nic wspólnego, musi 
jednak, jako członek rady adm inistra­
cyjnej banku, odpowiedzieć salidarnie 
wraz z innymi administratorami za 
Wędy popełniono przez innych. Mini­
s t e r ' Petitjean, którego przeszłość jest 
tu najbardziej krytykowana, gdyż był 
on również adwokatem i mężem zaufa 
nia .Stawiskiego.

znikł z horyzontu politycznego  
dziś nie wiadomo nawet gdzie prze­

bywa.  ̂ ’ *! Ł .fflf
Czy afery Barmata w tych warun­

kach zostaną kiedykolwiek w yjaśnio­

ne i czy opinia publiczna dowie się 
kiedykolwiek, dlaczego Bank Narodo­
wy dał się dobrowolnie oszukiwać —  
należy wątpić. Na jakie jednak cele 
szły te pieniądze?

Gdzie się podziały dziesiątki 
milionów franków, 

które przekazano do kieszeni Barrua- 
ta? Barmat ich w całości na pewno 
nio .zatrzymał, gdyż bankructwo jego 
banków jest tego najlepszym dowo- 
dcm? Dlaczego te wszystkie wypadki 
okryte są tale ogromną tajemnicą! 1 
Belgowie w miejsce wyjaśnień sząn  zą 
sobie tylko jedno słowo — masoneria.

Prenumeratę Ogłoszenia

Mariawici z Zagiębia Dąbrowskiego
małą  poprzeć Kowalskiego

.Wypuszczony przed tygodniom z 
więzienia rawickiogo bohacer głośnej 
sprawy, były przywódca mariawitów, 
Jan Maria Kowalski, który odbył ka 
rę półtora roku więzienia za czyny la  
bieżne, podejmuje nową walkę o pry 
mat wśród mariawitów.

Jak słychać. Kowalski liczy na 
poparcie gmiu mariawickich w woj. 
łódzkim i Zagłębiu Dąbrowskim.

Jak wiadomo, po procesie K o w a l­
skiego i po skazującym wyroku, wśród

mariawitów powstał rozłam, przy 
czym ,,biskupi'4 Feldman i Przy sio Au 
złożyli Kowalskiego z prymatu i po 
dzielili się wpływami. Kowalski ram 
knął się w klasztorze w Felicjanowie. 
Wkrótce po tym między Feldmanem  
i Przysieekim nastąpiły ostre tarcia, a 
zwolennicy i przeciwnicy ich podzieli 
li się na kilkanaście grup zaciekle wal 
czących o majątek i świątynie.

Obecnie Kowalski zamierza rozla­
tującą się sektę z cementować.

Porwanie 12-!etniej uczeniey
przez !a?em n:czego  mężczyznę w Krakowie

W Krakowie usiłowano dokonać 
porwania 12-letniej uczeuicy niejakiej 
Wajsówny, zam. przy ul. Wrzesid- 
skioj.

Gdy dziewczynka wracała ze szkoły 
wraz z kilkoma koleżankami i ojcem  
jednej z koleżanek do domu. przy ul. 
Krakowskiej, 

ktoś nagle objął ją z tylu rękoma, 
następnie wepchnął jej do ust rur­
kę. wydzielającą jakiś ostry gaz. 

Oszołomiona w ten sposób dziewczyn­
ka wciągnięta została do stojącego  
przy jezdni samochodu.

Porwanej udało się jednak uwolnić

jedną rękę i zaalarmować idące obok 
koleżanki.

Porwanie zauważył również ojciec 
jednej z dziewczynek i począł wzywać 
pomocy.

Wówczas jeden z przechodniów rzu­
cił w kierunku samochodu kamieniem, 
wybijając szybę.

To poskutkowało, gdyż porywacze 
wyrzucili dziewczynkę z auta. Odwie­
ziono ją do domu. gdzie dopiero po 
kilku "odzinach odzyskała przytom­
ność.

Policja prowadzi dochodzenie.

Jak wygląda romans króla
w opowiadaniu  dzieci

Nakładem jednej ze znanych lon 
dyńskieh księgarni ukazała się uieda 
ano książka, dla dzieci pt. „C królu i 
innych sprawach**, która w ; rzystęp 
uy sposób wykłada dzieciom historię 
Anglii. W ksiązccc le.j nic pom inięto  
również romansu Edwarda 7 z p. 
Simpson. Ten epizod w historii Anglii 
ujęty jest w sposób nast.: ,.Król Ed­
ward kochał pewną panią i pragnął .13 
poślubić, aby zona była zawsze przy 
jego boku. Bardzo wielu ludzi w kraju 
nie lubiło jednak (ej fani i nie chcia 
lo jej widzieć aa tronie.

„Dobrze** powiedział król E dw ard. 
W y nic lubicie tej pani, ale ja ja ko 
cham, kocham ja więcej, niż cokolwiek

na tym świecie, i wolę /ostać z. nią, niż 
być bez niej władcą naszego wielkiego  
ki aj u. Wobec tego odejdę i mc będę 
więcej waszym kiolcru- Nie putr/ebu 
jecie się smucić z tego powodu, /o b a  
wiam wam bardzo Kochanego brata, 
który będ/rc dobrym króiem*.

Mimo to. byliśmy smutni, ale nie 
mogliśmy nie zrobić. To też powiedzie 
Emy: „Do widzenia, kroiowi! Niech 
Bóg prowadzi! A  król Edward odpo 
wiedział również „Dowidzenia, i z Bo 
giemż* i od tego czasu jest z panią swe 
go serca, z dala od nas Dlatego te' nic 
nazywa sie on już dziś. Jogo Królew- 
?&a Mość Edward, a tytko Jogo Kro  ̂
lewska Wysokość Książę Windsoru4*.

Ważne dla poszkodowanych
nieszczęś l iwem i wypadkami  

w czasie  procy
We wszystkich sprawach, pozosta­

jących w związku z nieszczęćiiwyiui 
wypadkami w czasie pracy winni po­
szkodowani w ich wumiym in teresie 
zwracać się osobiście lub zawiadamiać 
listownie .,Centralne stowarzyszenie 
na Polskę przymusowo ubezpieezo 
nych od wypadków S. 1 . S .“

Lokal Stowarzyszenia S. U. S. mię 
ści się w Krakowie przy ul- Pańskiej 
Nr. 12 i tamże w godzinach urzędo­
wych od 9—13 i od 1 7 -1 9  udziela się 
zainteresowanym wszelkich informa­
cji oraz porad.

przyjm ują dia

„Expresu Zagłębia*’
adm in istracja  w Sosnowcu tea tra ln a  t a«

oraz oddziały i agencje;
w B E D Z IN IE . Sączeń sk iego 29 
o D Ą B R O W IE , Sobieskiego 7

Kr. Jad w igi (róg N a m  
towicza) 

w CZELADZI. Bytom ska 31 
w G R 0D 2C U , Legionów  
w Z A W IE R C IU . 3-go M aja 5 
w K IELC A C H , M arszalka Focłia 26 (rók 

Sienkiew icza) 
w OLK USZU. Korilaszewski (kiosk)

Kondek (kiosk w Rynku)

5 0 4 .4 5 5  bezrobotnych
OTRZYMAŁO POMOC ZIMOWĄ
Jak wynika ze sprawozdania korni te 

tu zimowej pomocy be^robouij m, w 
grudniu r. ub., tj. w pierwszym miesią 
cu akcji pomocy zimowej. udzielono 
zasiików J04.45Ó bozroootuyn, żywicie 
lora rodzin, oraz dożywione ŚSG174 
dzieci, a zatem tegoroczna aueja porno 
cy zimowej objęła o przeszło Só.090 do 
rosłych bezrobotnych i blisko o 153.000 
dzieci więcej niż kampania zeeziorocz 
na.

Wobec tego, ze w roku ubiegłym  
liczby miesięczne bezrobotnych, korzy 
stających ze świadczeń pomocy zimo 
wej kształtowały się zwy/kowu, i.ale 
ży przypuszczać, że i w roku bieżącym 
nastąpi w dalszych miesiącach zimo­
wych wzrost ilości bezrobotnych, kić 
:zy otrzymają porno" zimową.

---------- — Of>0--------------

Mieszkaniec Krzeszowic
milionerem

W mieście Cincinnlłi w Stanach Z jed 
iu ezonych zmarła Hanna Klarftiu, wda 
wa po emigrancie z Polski. Mąż jej »am*
il Klaćfeld zm arł przed S lały, pozosfa 
wiając m ajątek, \ rzekraezająey 30 tńilio 
nów dolarow. W Ameryce był on znany 
jako „kroi pralni**.

Obecnie mieszkaniec Krzeszowic, Mai 
kus KI arie  Ul wdrożył s taran ia  o spa- 
dek gdyż jego dziadek ty ł  bratem  nm i^ 
aeru.

B. kat Maciejewski
PR Z E PR O W A D Z IŁ  SIE  DO POZNA  

NIA.
Do Poznania przybył i zamieszkał na 

Aałe b. kat. A i'red Kalt używający na/, 
wiaka Maciejewski.

Zredukowany przed kilku la!y wyko 
oawca wyroków zamierza założyć kiosk 7 
wyrobami tytoniowymi i gazetami.

Maciejewski — jak wiadomo -  pełnił 
obowiązki kata w Polsce przez : zer eg lat. 
Awolniono go z pracy, ponieważ zanled 
bywał sią w otowiązkacii nadużywając 
alkoholu.

Reklama dźwignią handlu

-XX-

Tragiczna śmierć górnika
W  BRZEZINCE.

lra g i 'z n y  wypadek /dar?;,! siq wczoraj 
lano na terenie I.ledasz.ybików w Brzezin 
ce pod Mysłowicami.

Zamieszkały w lirzeńnce lezrobotay 
górnik, 27 letni Edward śłcsp. ny, poszu 
kując węgla, zapuści? sie do zupełnie za 
mulonego szybiku, gdzie ugrzązł w tło  
cic i miazdze torfowej u pozbawiony po 
mocy utopił sie

Zorganizowana przez wiedzo gm inne ak 
eja ratownicza przy pomocy miejsc o
wyck ludzi, okazała się ?f óźit:o«a. Z dra­
dliwe torfowiska pocli.onely swą ofiarę i 
do tej pory nie ćtdido się wydobyć zwłok 
nieszczęśliwego, który osierocił żono 1 
K-.lkoro dzieci.

— : 0: ~ —

Zwłoki kobiety
Z NOŻEM W  l  lE R S I

W domu przy ul. V\itomińskiej 7 
Gdyni mieszkała 3 letn ia Pelagia Sibier 
ska ze swym przyjacielem.

Wieczorem do mieszkania wezwani, 
pogotowie. Przybyły lekaz; zastał zwto 
ki Sibirskioj z nożem wbitym w piersi 
Przyjaciel jej oświadczył, że FToierska 
popełniła sam olo jstzo : trzykrotnie wyry 
wał jej nóż z rąk mimo to wyzyskała 
chwile jogo nieuwagi i przebiła sie.

Ponieważ spraw a w /daia  sie lekarze 
wi podejrzana, zwleki zabezpieczono, rań 
zkanie zaś opmezetowaim.

Oraeezemc komisji sądowo — lekar 
skicj ustaii czy zachodzi tu przypadek 
morderstwa, czy też samobójstwa.
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ISA W ESOŁĄ N U TĘ

.„te będziesz ją kochał jak babcię!
Propozycje matrymonialne

Salomon Koper spotkał na ulicy Dla 
niej Izydora G tani mana, który mu od da 
wna był winien dziesięć złotych..

— Jutro — odparł Głaneman. darem 
nie próbując uwolnić się z rak wierzycie 
la.

— Już pul roku pan mnie mówisz ,,ju 
Dosyć tej zabawy Albo mnie pan za

raz płacisz pieniądze, albo da:u panu w 
jysk , ie się pan przekręcisz do góry noga 
raf.

— Momencik, panie Ka. Pieniądze przy 
eobic nie posiadam, atoli mogę dać panu 
matrymonialne propozycje w’zamian za 
dług!

Salomon zawahał się. Jego kawaler 
akie serce zabiło przyśpieszonym tętnem 
na mysi o młodej i urodziwej żonce, a 
twarz okryła się rumieńcem.

— Mów pan! — rzekł.
Głaneman uśmiechnął się słodko.
— Mam dla pana na widoku odpowie 

iinią kobietkę. — Ma Isochę pieniędzy.
— Ładnie? — westchnął tęsknie pan Sa 

łom on.
— Ładna to aknralnie ona nie jest, 

ale.
— Młoda?
— Taka młoda to nie, ale.
— Panna?
— Tak bardzo panna, to ona też nie 

jejst. ale.
— Kogo pan masz na myśli , panie 

Gianeman?
— Panią Hofenberg.

W panu Salomonie krew zawrzała z 
'•burzenia.

— Co pan udajesz idiotę’ Czy pan
wiesz, jaka ona jest stara? Żebyś pan ty
Ie batówr dostał ile ona ma lat!

•

— Co to panu szkodzi?
— 3 akt o, co? Ja mam ją kochać, jak 

swoją żonę? Przecież ona może być mo
babcią!
— To będziesz ją pan kochał .jak bab 

cle!
Odpowiedź, powyższa tak zdenerwowa 

łn Salomona, że wymierzył niefortunne­
mu swatowi parę siarczystych policzków

(Sal I*

ĆMJP#

Policzki owe pociągnęły za sobą roz 
prawę w Sądzie, który skazał pana Salo 
mona na tydzień aresztu.

II

Słyszałem, że nabył pan nowego 
Rcmhranrita!

Tak. mój był już za stary!
  oOo----------

SPORT
Walne zebranie

SOSNOWIECKI EJ UN 11.
Zarząd STS U nia w Sc-snowcu poda­

je do wiadomości członków, że roczne 
\ialne zgromadzenie Iow. odbędzie s it  

dnia 30 bm. w sali domu społecznego, ul. 
Żytnia nr. 10 w  Sosnowcu w pierwszym 
term inie o godz. 10 rano w drugim  te*- 
m n ie  o godz. lO.oć rano — ważne bez 
względu na iłose obecnych czlonkow.

Mistrzostwa łyżwiarskie
W KATOWICACH.

W czoraj odbyły się sztucznym lo­
dowisku w Katowicach mistrzostwa 
Śląska w jeździe sztucznej. W zaw o­
dach tych nie startow ali jednak zaW»d 
nicy śląscy, posiadający ty tuły  nu 
strzowskie Polski, a  więc Paw eł Bres- 
lauer. Szeibertówna i Kałusowie.

W konkurencji panów mistrzostwo 
zdobył A rtu r Breslauer, w konkuren­
cji pań Ziajówna a w parach Scb.aei.er 
i Bergelówna.

Zwycięstwo Vienny
NAD REPREZENTACJA PALESTYNY

Bawiąca obecnie na tournee w 1'alesty 
mc zawodowa drużyna y 'ed em k a  V ienna 
rozegrała w Ila ilie  mecz z reprezentacją 
piłkarską Palestyny, bijąc ją  4.0.

Serce barona Coubertiu
PRZEWIEZIONE ZOSTANIE DO 

OLIMPII.
Międzynarodowy korni!cl olim pijski 

postanowił przewieźć sei zmarłego 
twórcy nowoczesnych olimpiad Couber 
tin'a do Olmpii na wiosnę rokit b.eząee

Po zakończeniu, obrad międil; naród o 
w ego kom itetu olimpijskiego w Kairze 
wszyscy członkowie kom itetu uuadzą się 
do Aten, gdzie wezmą udz a? w tej nie 
zwykłej uroczystości

Gierutto poprawia
REKORD POLSKI Hi KULI.

W hali' Centralnego instytutu \VF na 
P.ielanacl) odbyły s;ę w niedzielę pierw 
sze w sezonie zawody lekkoatlety rzne, 
r odczas których G ierutto poprawił sfi- 
mowy rekord Polski >t rzucie ku1 > uzys 
kując 15 37 m tr

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
ehoróił w enerycznych i skór. „Pom ee"

została przeniesiona
Sosnowiec, nl. 8-go Maja 8Ł

Czynna: 11-1 i 5-8 PP., w .święta 11 1 
Wizyta 5 zlot yen. —

Jaką książką życzy sobie pani? Czy 
ma to być coś lekkiego?

O nie. proszą pana, i tak jeżdżą sa 
Ki oe bodem! s

t M i  Zegaintishzowiki
W. K ie oń

Pierwsza i jedyna na Zagłębie 
chrześcijańska pracownia zegar 
mistrzowska, prowadzona przez 

fachowca. 
SOSNOWIEC, u!. 8-go Maja 23 
vis a vis dworca kolejowego, 
gmach hotelu ..Victoria’* w pod 
wórzu. Drugie wejście z ul. War 

szawskiej Nr. 1.

ałlBOLU GŁOWY I

V L ___________
[pńn PRZEZIĘBIENIU! 
G RY PIE IKATARZE

Najmilszą rozrywką podczas długich wieczorów zimowych jest słucha­
nie audycji radiowych.
Dobry i niezawodny odbiór da. nam tylko

odbiornik sieciowy
Prosimy o odwiedzenie naszego salonu radiowego przy sklepie Elektro 
wni. ul. Piłsudskiego 18. gdzie każdy może wybrać odbiornik według 
swego upodobania i możliwości finansowych.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Kino „ RIALTO . Warszawska 18
Chluba sezonu 1938. Reprezentacy j ne arcydzieło produkcji światowej 

Najpiękniejszy film o wielkiej miłości i bohaterstwie

W I Ę Z I E Ń
KRÓLEWSKI

W roi. gł. wspaniałe trio aktorskie:
RONALD COLMAN. M ADELEINE CARROL i DOUGLAS FAIR­

BANKS na czele 5080 statystów  
Rewelacyjny temat. Przebogata wystawa.

•*$»-

K m O  „Z A G LĘ B iE”
. Dziś SH IR LEY  T E M P L E  Dziś

m W roił małej Chinki mówi i śpiewa po chińsku!
Występuje w chińskim teatrze w swoim  najdowcipniej­

s i  szym i najoryginalniejszym filmie p. t.

f Pasażerka na gapą
f  Wspaniała obsada: A l ice  F a y e  i R o b e r t  Y o u n g

Początek o godz. 17.30, w niedzielą o godz. 15.30

♦
♦
ł
♦
t

c iKino „PATRIA
Najczarowniejszy głos Ameryki śpiewak M etropolitan. Opera Hoi.se

w New Yorku 
JAMES MELTON 

w asyście plejady znakomitych aktorów w świetnej komedii muzycznej
pod ty t .:

Romantyczny milioner
Wkrótce: Dawno niewidziany Conrad Yeidt w filmie ,.Szef wywiadu'’

K i n u  „ E D E N '
DZIŚ

M arlen a  D ie tr ich  w filmie

E s k a p a d a
w roi. gł. HERBERT MARSCH AL i MELRYN DOUGLAS. 

_____________  reż. ERNESTA L U I H T S C H A ___________
_______ Początek 1 seansu 17.38. w niedziele i święta 15.30.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSAIWIPRACE
POTRZEBNA obsługaczką. Zgniszae się 
między godz. 12 u o iG Lwowska, TJiok l 
m. 8.
Z G U B IO N E  d o k u m e n t y

STAWICKI STANISŁAW zgubił legi- 
lym ację bezroł ocia wydaną przez gai 
Strzemieszyce.
RO ŻN E
SKRADZIONO mufkę wraz z dowodem 
i biletem rocznym wydanym przez P. K. 
P. W arszawa oraz legitymację szkoioą 
Gimnazjum Keplińskiej na nazwisko Ha 
liny Ziaj^kiej, które to unieważniam.

ZAPÓR 1ŁDŻ. Podaje się do ogólnej wia 
dom ości, ze 1. robotnik Ilerszet W ladi- 
mir.-ki stanu wolnego, zamieszuaiy sta­
le w Sosnowcu, ul. 5 go M aja 11, czasowo 
w Katowicach, ulica 1 .raków oka 1, syn 
Łajba \Vladiniir«Viego i jego zony Rojzy 
z domu W ajs, l. niezamężna Zeida Po­
słaniec, bez zawodu, zamieszkała w K a ­
towicach II ul. Krakowska r, córka Kai- 
my i jego żony Racli z domu Pmezewska 
cłicą zawrzeć związek małżeński. Obwie­
szczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Katowicach i „Lxpresie Zagłębia*. — E- 
w cntualne przeszkody co da zawarcia te­
go małżeństwa należy Laiychmia.it po­
dać do wiadomości niżej podpisanemu 
urzędnikowi stanu cywilnego. Katowice 
dnia 14 stycznia 1538 r. Uizędnik stanu  
cywilnego w zastępstwie (podpis nieczy­
telny).

W ydawca: Helena Monsi»rska. — Red. naczelny: K- Ćwierk. — Druk. „Eypres Zagłębia" Sosnowiec, T eatralna 1-a. — Red. odD.: Tadeusz Lipski.


